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bziennik polllyczngt społeczny i łileracki. 

PIEIUllERATA1 
MiesłęczniCł 1 Mk. Ił ·fen. Kwartalnie ł Mk. SU fen. 
Za odnonenie do domu dopłaca się Ili fen. miesiecznie. 
Preiiumeratą_przez p~ mlęsit;eznie 1. Mk. 30 fen., 

blart.alnle 1. Mk. • fen. 

Redakcva ł Adminłsłracva: 
Ł6dź: ul. Piotrkowska 88. - I 

OBŁ USZElll 11 Królestwie Poiskienu 
JWJIDJR1łt :m łen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

sz~e szpalt). 
Jlł'l'ID!llh a fen. za wyraz, najmniej IO fen. ---- BIDIW w Uarmwłr. BI. Erywdxka tB. -

Rękopisów niezastrzetonych ·Redakcy& nie zwraca. 

ladumn1 (po tekSoie): 1 Mk. za wiersz petitowy ateroszpaltowy. 
łlBkl'Diagb W fen. za wiersz petitowy ateroszpałtowy. 
W dzłll11 IUll'llllłWJmt 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

f IL IE: Częstochową: ul Pan.riy Maryi 26~ Tomaszów: F. Gomuliński; Płuc~ Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosnowcu, Kaliszuł ł.owlozu, ł.mntr i Bądzinle 

U1tatni1 · 1Y1iłki BBBD8018. 
Ofemy'Wie :rosyjskiej na wschOOzie i an.­

głe1sk<rfratwru,skiej na zacllodzie towarzyszą 
P9'\Ville operĄeye łi.nansowe koalicyj, natury 
dośó etanoW<iZej. PnedeWlSeystkiem . rosyjski 
:minister finansów, Bark, atrzyniał w Londynie 
kredyt 6 miliaxd.ów rubli, największy dotąd w 
dziejach kredyt ~Y· Kredyl.uiącymi są 
Anglia i FrancyA, Rosya oozywiście nie dosta­
nie do rąk tych pieniędzy, zostaną one <>dram 
'fltyte na ui.l)laoenie dostaw· wojsko.wycb.; to 
tei wiedząre o ten.i, rząd. rosyjslki równocześnie 
przeciął węzel swoich wewnętrznym trudno­
kt ~ dajf!'C bankowi państwowem:u 

· upowatn!ooie na emisyę jeszcze dwóch millar.. 
dów n:l~cll ban.knotóW rublmvycll. Fi~ 
~a :pewność siebie w R<>syi wldoeznie 
si~ wmiQSli pod wp?ywern pi~m &~oo-­
eów of~ .na woohodzie. D-0wodzi tego 
także P~ieg .il~.~ wieilld kredyt za-- ' . .• . . Tl'l'lla 

uewa, szefa ~kiego si.tabu gen-etalnego1 je­
~ kilku wojslrowyeh i urzędników. W Pa­
rytu il.ie wi<ldlo mu s.l.ę, dopiero w Lon-Oynie 
popfawila $łę: sytuacya potymowa, pcj!plerani 
e<>dzienme ·hekatombami d.7.ial r-OSyj&kich, 
!W'1.1dW·frontu niemieckiego i aumyaciko.wę­
glerskiego. Bark mógł się hardo postawić i wy­
mógł to, ezego. mu bylo potrzeba. Ryzyko Fran-
4'5'1 :ł ·Anglii jest ogromtlĄ gdy się zważy, że ro­
syjskie k-0tzta wojenne wynoszą terai do 18 
lllilia.rd.ów rulill, )'; czego tylko 4~ miliardów 
;fest - n&komo - pokryte p<1źyezkamf we­
wnęh'l.ZnemL Juł w zimie 1915 roku Anglia i 
Fnmcya otworeyły lł.osyi kredyt 5,500 mil. ro. 
bll, widommie jednakpótlliej nastąpiły restryk. 
eye tego kredytu, gd1t Rosya nie ~ go 
wyezerpat. Jeża\t glę zwUy, ie w październiku 
1914 roku Anglia nawet suzoplego kredytu 12 
miL Im:lt6w szterimgów nie. ehciala Rosyi u­
dzielić inaczęł, jak na pokrycie w jednej trze.. 
eiej części zlotem, IllOŻna sobie wystawić, ja­
kiiili argumentów ll;fyl teraz Bark i jakie na­
dzieje· p:rzywiąmję texas państwa zaehodnie 
dtl ofenxywy :roeyj*1&j. Można powiedzieć, ie 
to jest tclt 0'8fatllla stawka. 

. Równocześnie banik: ang.talaki podwYZ&zyl 
dysikonto :r; 5 na 6 prooont Uważają to przede-­
wszystkiem za demonstracyę Anglii przeciw 
lladmiernemu n.aeiąganiu jej rut pożyezk! przez 
sojnsmików; przyczyny jednak tego symptomu 
q rótnomdnę.W normałnyeh czasach dyskonto 
Banku angielsltiego bylo miarodajnem dla ea­
~ świata i regulowafo ogólny kredyt prze. 
my.sto-wy i handlowy, było wentylem bezpie-­
~ ~rzeełw spekl:IJ.aeyi, ostrzeienlem, po­
pr.tediającem przeslloo.ia fimumowe. Podezas 
wojny n5ł.aJ jednak ten wpływ londyńskiej sto­
py prooontowej. Wszystkie waZniejsze kraje są 
albo iwl-0wa.n~ albo. wog61e ki~rują się tylko 
własnemi ~ami w wYtnlane cęny kre­
dytu. Zresztą wojna wywołala taki zamęt we 
W!Szysikicll cenach, tak przesunęła. warunld 
l'óttlych gałęzi produkcyi, tak podroiyła cenę 
łrodków żywności, surowców i robooizny, $& 
<Kldziialywanie stopy procentowej schodzi prey 
teJn na dalszy plan1 tembardziej1 że kredyt nie 
ni Wielkiego pola do popisu, bo wie1kie in­
'W~e i przedsiębiorstwa są w stanie zasto­
in,.· a codzienny obrót odbywa się po większej 
ezęśei w gotówce. W Paryżu, w Berlinie, w 
Wiedniu,·~ prooentowa wynosi nadal 5%~ 
co~ nle od'POwiada nawet prawdziwym 
Btosun:k.om, gdyż iw. w państwach centralnych 
Mna pl$11ią4- jest, dzięki obfitości wciąz gro­
v:nad~~r.b S$t kapiWów, jeszcze tańsza - o­
~rśc1e tylko na_dnbcy podkład. Podczas te­
uy, gdy, zwtas~ w pań&twach centralnych, 
pienią~z leśi taąi, JłoawyZszenie dysk-0ntoa Ion~ 
dyńsk1ego: · tiwi~~ Q,~ dro.iyzny_ pie-
~ W Angiij.. . . .ż.>''·c. 1 . , 

- - ,, 

:-_::-;i~--::-_ --:~}:~i'~~-:~}{~:~J~: 
~ - c cfY" , ~~i~ .,.~~~;'.'.:;._-Y!~;ff'::&°i-h}~~;i_-:i~~k 

- ,_·~,~~~~ '.,7-

- •-<- - -"' 

Oćzywiśeie objaw, ten ma źródlo w caI­
kie.m. innych stosunkaeb ekon-0micznych. Od­
pływ pieniędzy z mocarstw centralnych jest 
prawie zamknięty, państwo rezerwuje je dla 
si~bie, pod~s gxły pieniątlz angielski był do­
tąd prawie niekrępowany i państwo było tak 
samo ,~stroną" robiącą mite:resy, jak kaidy in­
ny pnzedsiębiorea. Dyskooro Banku angielskie­
go zaibrzymalo tedy podczas wojny znaczenie 
prawdziwego regulatora poli~~ki finansowej i 
handlowej i ina~ej być nie mogło, bo :Da tem 
polegał nprestige" Anglii. Ale pod-ezas wojny 
nad·wyrężyl się niełylko skarb państwowy An. 
glii, lecz także lej majątek spoleczny. Z mająt­
ku tego, obliczanego na 20 miliardów funtów 
szterllrngów, uleciały 8 miliardy paszczami ai­
mat i karabinów, jak dotąd beZ1Skutecz.nie. An­
glia zaciągnęła już dwie pofycziki wewnętrzne, 
obciążyła. majątek swoich obywateli najwięk· 
memi pódatkami bezp-0średniemi, poza tem 
usilala 'Wciąż swoich sojuszników. Doraźne 
swoje połrz~by kredytowe p-0krywa1 rząd, jak 
wszędzie, · · krótkote:rmimowyml bonami,. przy­
t?zla jędnak chwila na p00yeziki walutowe. Jed-
.. . , ID~~ $lt:!!ijągnął rząd angi~ 

& .z flm'CUSkim w Ameryee na kwotę 
pół mł.iiatdn do-larów; w ostatnlcli cza:sach za­
ciąga! dwbn.e po~ walutowe nawet w 
Norwegii i Ka.nad.zie. Odpływ złota z. Anglii 
dooięgal. wyso~ośei d.wóclt milionów funtów 
szterlln.gów. Ilość ba:nlm-0t6w angielskich prze-. 
wyi.na wprawdiie t,;lko raz pokryeie z.lot.em, 
leeącem w ban.ku; jest to stosunek w porów­
naniu ze stosunldem np. not franou:&kieh i nie­
mieokicll, kor~y, ale w oczach kupca an­
gielskiego juź niesolidny. Na d<>bitk~ zacząt 
droźeć pieniądz także w Stanach Zjed!Iloozo­
nycli. Z poozątku zdawalo się, że preyezyna tej 
<trotyi.ny tkwi w zawiiktaniu z Meksykiem, że 
więp rychlo minie; oka:za.lo się jednak, że i 
tam lU!i plynność pieniądza oołtlla. Miliard do­
larów -wydala Ameryka na wykup.no swoich 
walo!rów z rąk europejskich, drugi~ tyle wylo­
iyla na poiyezki dla Europy; jeszcze w ostat­
n.ieh paru tygod.nlacll Ro.sya dostala · 50 mili°" 
!llÓW, Franeya 100 milionów, az ot\l clldalaby 
dostać eoś znowu i Anglia i Chiny, w końcu 
"8.Ś takie rząd zw.l.ązkowy Stanów Zjednoczo-­
Jiycll chce zaczerpnąć pełniejszą garścią z ryn· 
ku :pieniężnego swego kraju. Słowem, .Amery­
ka zaczyna juź taltie potrzebować pieniędzy 
dla samej siebie, bo pokój może jui: za pasem, 
konln1rencya przemysłowa i handlowa zaeznie 
się w.net, - tedy kieszeń dla Europy musi być 
ciaśniej zapięta. 

Tu pieysze<IJ: Bank angiel$ki w pomoc 
kanclerzowi skarbu i p-Odwyższył dyskonto na 
6 procent. Jest to wabi~ mający zapobiedz, że­
by Ameryka, Holandya i inn-e kraje neutralne 
nie przedsta'Wialy teraz do wypłaty sw\lieh ra~ 
chunków z tytułu dostaw~ Sześcioprocentowa 
&topa ma poprawić walmę, za.trzymać w An­
glii płynne pieniądze Ameryk.i; gdyby to nie 
wystarezylo, to stopa będzie podwyższona na 7 
proeent i wyźej. Oddziała to nieikorzystnie na 
handel angielski, na wyw&z i żeglugę, które 
się w. oa.łatnicll czasaob. znowu po-prawiły, od 
kiedy nie'!lliookie lodzie podwodne, w&kutek 1 
prot~ .Ameryki, przestaly grasc>.wać na mo- I 
nach. Ale rząd nie mógl sobie inaczej dać ra- l 
dy, tjlociai niewą;tpliwie :zxiawal sobie z tego 
$'.!)rawę, że wskutek tego spadnie kurs lwnso­
li - eo się tet. stało - i· że zapowiedziana na 
jesi-eń trzecia pożyczka wewnętrzna spotka się 
z tmdnymi wal"UI!Jkrun.i. 

Podobno takźe Frwcya zamierza. pójść w 
€lady Banku angielskiego, mimot że i ona. 
przygotO<Vmją na jesień drugą pożyczkę we­
w.nętrz.ti. Trudności finansowe Franeyi najdo-­
sadn.iei ukazują się w tern, że w ostatnich 
dniach wlMme znany franou:ski ekonom.ista 
Thery zaproponowal rząduwi nie mniej nie 
więcej, jak ,,za:anektowanie przez. państwo 
wkładek, leżących w bankach franeuski<eh", 
aby zatrzyffia6 fien.iądz. . w kraju i użyć go po l 

Kom.unikat niemiecki. 
BHRLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 29-go lipca: 

Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - f eldmarszalka Hindenburga. 

Na froncie nie było wamyeh wypadków. 
Nasi lotnicy napadli kilkakrotnie z powodzeniem na nieprzyjacielskie w-0jskowf' 

pociągi transportowe i nrzą.dzenia kolejowe. 

Grupa wojsk generała - f el.dmarszalka księcia Leopolda Bawarskiego. 
Walki na froncie S k r i b o w o - Wy g o d a, których weroraj rano jeszcze nie 

zakońezt)no, rozstrzygnęły się zupełnie :na :naszą korzyść. 

Grupa wojsk generala Linsingena. 

.Rosyanie rozszerzyli wczoraj ataki swe na części odcfn.ka nad Si o cho d e m 
i na front na pólnocnym • zachodzie od Ł ri c k a. 

Silne na.tarcie, wykonane na północnym - zaehodzie od. S o k ul a, odparto z cięż­
kiemi stratami dla nieprzyjaciela; rozbily się takie natarcia słabsze w innych miej­
sca.eh na froncie S t o e h o d u. 

Po wielokrotnych daremnych atakach na. północnym - zachoozie od Ł a c k a, 
711wi&iło się niepr.zyja.ciefowi wtargnę,6 ·do naseych Unii w okolicy Try s t e n u i 
skłonić nas do opuszczenia utrzymywanych. tutaj dotąd stanowisk na przodzie S t o­
eh od u. 

Na zachodzie od L n ck a powstrzymaliśmy przeciwnatarciem atak: rosyjski, a pod 
św i n i a ez am i (na. wschodzie od Horochowa) odparto nieprzyjaciela zupełnie. 

W walce w po"\\ietrzn na południu od P e re sp y, zestrzelono latawiee rosyjski. 

Grupa wojsk generał.a hrabiego Bothmera. 

Po.wtórzQ_ne kilkakrotnie natarcia Rosyan w okolicy na. półnoenym - wsehodziec 
od :u o n aster zysk, załamały się z dużemi stratami dla przeeiwnika. 

Zachodni teren walk: 
W obwodzie nad S & m m e toczyły się żywe walki arlyleryiskie. 
W okolicy Po zie res rozbiły się silne natarcia Anglików; tui na północy od 

S o m m e stłumiono ogniem zamierzane ataki. 
W obwodzie nad .Mo z ą dzień upłynął bez działalności piechoty. 
Ogień angielski na Fr a.n ens ki Co mi n e s spowodo:wal straty wśród ludno­

ści i duże szkody materyalne, natomiast nie wyrządził żadnych szkód woiskow7ch. 
Pod Ro e li n eo ur t (na północy od Arras) pociskami dział obronnych zestrze.. 

łono latawiec nieprzyjacielski. 

Ilałka:ński teren walk; 
Położenie jest niezmienione. W walce powietrznej nad jeziorem D o i ran, 

spadł 26 lipca lotnik niepreyjacielski. 

Naczelne DowództwD Wojskowe. 

Sprawozdanie admiralłcyi niemieckiej. 
BERLL'i. Urzędowo donoszą 29-go lipca: 
W nocy z 28 na 29 lipca eska.dra latawców marynarki zaatakowała środkową: czę§r 

angielskiego wybrzeża WSChodniego i obrzuciła bombami u.rządzenia kofojOW<' W 
La n c o I n, urządzenia przemysłowe pod N o r w i c h, punliy oparcia tlt-ty w 
Gry n s b y i I m m i n h a n, jak również statki strażnicze przed H n m b e r. Zni­
szczona została latarnia morska u ujścia H n m b er. Pomimo ostrzeliwania po<'i~ 
skami ~wzniecającymi pożary wszystkie latawce wróciły nieuszkodzone de; S\\J'OA por­
tów ojczystych: 

Szel Sztabu Admiralieyi Marynarki. 

~omunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą. 29-go lipca: 

Rosyjski teren walk. 
Nieprzyjaciel podjął wczoraj ponownie ataki swoie na szerokim odcinku frontu. 

No południe od Dn ie str u, napór rosyjski powstrzymany został przed naszą irngą 
lini~; przebiegąjącą od Tl u m a ez a. 

Na polmlniowym - wschodzie od Monasterzysk, nieprzyjaciel w ciągu inia i no­
cy prowadził bez przerwy swe kolumny atakujące na stanowiska austryaeko • węgier­
skich i niemieckich wojsk. Został on wszędzie odparty. Przednie pole zasłane jest 
zabitymi i ciężko rannymi Rosyanami. Również nie udały się zamiary przeciwnika 
posunięcia się naprzód pod ś w i n i a cz am i-. 



GODZTNA 

Na zachodzie od Ł n c ka wojska sprzymierzone zyskały zna;;zn12 czgść utraco­
nego wczoraj terenu. 

Pomiędzy T ur y ą a drogą żelazną, prowadzą;cą z J a n o w a do. K o w l a, po 
odparciu licznych natarć, cofnięci zostali poza rzekę olmniq, kMrzy znajdowali się 
jeszcze przed S t o c h o d e m. 

Wykonane dziś rano masowe natarcia rosyjskie na północnym - zachodzie od 
S o k n l a załamały się wśród dużych strat dla nieprzyjaciela. 

Włoski teren walk: 
Pofoźenie jest niezmienione. Na polndni<Jwym - zachodzie od· P a n e v e g g i o 

odparty został nocny atak. 

Albański teren walk~ 
Nad doln_ą W oj u s ą: wzmożona dzialalno.śc bojowa. 

,wojnie na wlasne potrzeby. „Państwo - pisz.e 
Thery - povvinno sobie zachować monopol 
~v'kladek bankowych. Monopol ten rachwieje 
instytucyami kredytowemi, ale - my zacho­
wajmy naszą lik§ć na większe nieszczęście". 

Zafate byłby to monopol nieb;ywaly, cen­
tralizacya, konfiskaitia - jak kto chce to na­
"Z"Wać. I ta propozycya jest symptomem tego, że 
wszystkie państwa chcą mieć pieniądze na 
wlasne potrzeby. Sześć miliardów dla Roisyi, to 
rozpaczliwa ostatnia stawka Anglii i Fran.cyi„ 
'która już w tej samej Rosyi utopiła przed woj­
na 20 miliardów. Rórwnocześnie w Anglii za­
ar:'lnżowano „tydzień oszczędności" - kazno­
dzieje duchowni i cywilni pouczali ludność z 
kazalnic i móY.11ic o potrze,bie os:1Jczędności. 
Jeden z dzienników zaproponował nawet na 
seryo zapro\vadzenie karty na węgiel. Wszyst­
ko to oznacza, że zbli.ża się przesilenie, że już 
dalej nie wydoła nawet Angli;J.. Zatrzymuje 
się w kraju karpiitaly na czas po ·wojnie-klam­
rami nie zakazu, lecz procentu. A fakty te do­
wodzą w końDu, że pieniądz stal się rnaprawdę 
drogi, że przemijająca jego taniość i obfitość 
była sz.tucZ!Ilą, że się gromadzi już ostatnie re­
sztki tego, co pozostało jeszcze wartością praw­
dziwą. 

~ .... ~~ 

Komunikat tnrcckL 
Konstantynopol, 29 lipca. - Glówna kwa­

tera donosi 28 lipca: 
Z powodu ataków rosyjskich, które wy­

konane zostaly w kierunku na Baiburt i Ma­
ma.chatum na stanowiska nasze w centrum 
na poltidniowyID brzegu Cwrochu wojska na­
sze, utrzymując się na stanowiskach położo­
nych jedne poza drugiemi i wykonywująe 
kontrataki, przeprowadzily odwrót w po­
rządku. 

Wojska nasze na lewem skrzydle na pól­
nocy od Czorochu, w okolicy nadbrzeżnej, ró­
wnież cofnęły się dobrowolnie i na nasz roz­
kaz, postępują za ruchami centrum. Z tego 
powodu w ręce nieprzyjaciela wpadly miej­
scowości Baiburt, Guenueszkhane i Ercindjan. 
Postępy, jakie uczynili Rosyanie, wśród krwa­
·wych strat, nie mogą WiPlynąć na ogólne polo­
żenie na tym froncie. · 

Ruchy nasze Rosyanie zamierzają przed­
staw«ić jako ucieczkę, należy jednak zazna­
r:zyć, że armia nasza oprócz dwóch oslaniają­
cyeh dzial, które zniszczone zostały ogniem 
nieprzyjacielskim, nie pozostawiła nic na pa­
stwę nieprzyjaciefa. Uprowadzenie całej ar­
tyleryi i pozostalego materyalu wskazuje na 
zupełny porządek podczas odwrotu, który ar­
mie nasze podjęly z wiadomych im powodów. 
Podczas operacyj tych na rozmaitych odc,in­
kach wzięliśmy >Vielką liczbę· jeńców. Utrata 
E:r~indja:nu jest bolesną,jednakowoż ze wzglę­
du na to, iż jest on otwartem miastem, nie 
wywrze wpływu na nasze operacye. 

Na skrzydle prawem w okolicy Bitlisu i 
lUunu, sytuacya jest niezmieniona. Rosyjslcie 
sily zbrojne, którym powiodło się dotrzeć do 
odcinka pod Revanduz, z powodu licznych, 
korzystnych dla nas walk, zostaly przepędz.o­
ae od granicy. 

Zastępca szefa s7.tabn generainego 
von Hoeiier. 

Feldmarszałek - porucznik. 

Wedlug uzupełniających doniesień, ogól­
na liczba wziętych w walkach od dnia· 25 lip­
ca jeńców zwiększy!a się do 128 oficerów i 
6250 żolnierzy, a zdobycz do pięciu dziali wo~ 
góle 22 .lfarabinów maszynowych. · 

Front kmlkaski: Nasze wojska konty­
nuu~ pościg za armią turecką, znajdującą się 
w odwrocie. 

W Ercindjanie zabraliśmy sklad amuni­
cyi wo~kowych. 

Petersburg, 28 lipca. - Wielki sztab ge­
neralny don-osi 27 lipca wieczorem: 

Front zachodni: W ciągu walk od 16-go 
do 25-go lipca, dzielne wojska generala Sa­
charowa wz-ięly do niewoli przeszło 34.000 
niemieckich i austryackich oficerów i szere­
gowców i zdobyly 5 armat i 71 karabinów ma­
szynowych; 

Front kaukaski: Po sprawdzeniu okaza­
fo się, że w składzie Sibikor (20 wiorst na 
póln-ocy od Ercindjanu) w ręce nasze wpadło 
około 5000 granatów ręcznych, przeszło 1000 
pocisków artyleryi i 600 skrzyń z amunicyą 
karabinową. 

W Akdag-Han (20 klm. od Ercindjanu) 
zdobyliśmy lazaret z 800 łóżkami. 

W Ercindjanie wzięliśmy sklad karabi­
nów, rewolwerów, hialej broni, amunicyi ar­
tyleryjski.ej, nafty i benzyny, wagi przesz.Io 
1000 pridów. · 

Miasto Ercindjan nie ucierpialo. 
Morze Bałtyckie: Dnia 25 lipca u wej­

ścia do zatoki Fińskiej na linii Abo - wy­
spy Alandzkie - „Zeppelin" nieprzyjacielski 
rzucił o godz, 6-ej ro. 30 wieczorem okolo 30 
bomb, nie wyrządzając szkód ani na wybrze­
żu, ani śród okrętów. Ostrzeliwany z bateryi 
naszych „Zeppelin" zniknął w kierunku po­
!mlniowym. 

Tego samego dnia 8 nieprzyjacielskich 
latawców morskich zaatakowało nasz port 
hydroplanów i rzuciło 100 bomb. Dwu hy­
droplanom naszym, które podjęły walkę, po­
wiodło się strącić ploriący latawiec nieprzyja­
cielski. 

Kmnnuikat francuski. 
Paryź, 29 lipca. - Urzędowo donoszą 28 

lipca po południu: 
Na północy od Chaulens powstrzymano o­

gniem karabinowym atak niemiecki pod Li­
li.on. 

W Szampanii <Jddzial rOSJ'iski. opróżnir 
za Jl'OIDocą granatów ręc.znyC:h niemiecki rów 
ochronny i zabral jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy gwałtowny atak 
bateryj francuskic.h W calośDi odparł atak nie­
miecki, który wybuchnąć mial na zachodzie 
od fortu Thiaumont. 

Na pozostałym fr.ancie noc minęla spokoi-
nie. 

Komunikat boieiiski. 
Le Havre, 29 lipca (T. wł.). - Głó-

wna Kwa tera donosi 27 lipca: . 
Na froncie belgijskim trwa słaba 

działalność artyleryi. w odcinkach pod­
Oix1n;lit!e~1 i :~1eenstraete. 

F O U S K I. 

tans. Na innych punktach trwa znaczna 
działalność arty1eryi. 

Komunikat w~oxki. 

Nr. 210. 

ty-eh-czas:· Francnzów-5,947 oficerów i 348,731! 
żolnierzy, Rosyan - 9,019 oficerów i 1,2Ó2,872 
~olnierzy, Belgów - 656 oficerów i 41,752 źol-. 
nierzy, Angliików - 947 offoerów i 29,956 żor­
nierzy Serbów 23,914 ludzi, a zatem ogółem 

Rzym, 28 lipca;· - Główna kwatera 16,569 >Oficerów i 1,647,225 żołnierzy. 
donosi 27 lipca: III. Niemcy posiadły dotychczas następu-

W ciągli dnia wczorajszego artylerya jącą zdobycz w-0jenną: 11,-036 dzial wraz i. 

nieprzyjacielska zaciekle ostrzeliwała za- 1,748,038 pocisków, 9,096 wozów amunicyjnycn -
mieszkałe miejscowości w celu zniszczenia i i-nnych, 1,555,132 karabfoów, 4,460 pistoletów, 
ich. Ostrzeliwała więc niektóre mieisco- i rewolwerów, oraz 3,450 karabinów maszy:r10-
wości w kotlinie pod §zle!rnn w górnych wych. Należy przytem zaznaczyć, że przyitoczo­
dolinach Boite i Del'\'ano i na płaskowzgó- no tutaj jedynie zrlo·bycz sprowadzoną do Nie­
rzu nad dolną Isonzo; wyrządziła ona miec, gdy tymczasem w polu znajduje się o­
tylko nieznaczne straty i spowodowała becnie w myciu wielka lfonba z,dobytych dział, 
kilka ofiar wśród mieszkańców. '.karabinów maszynowych i karabinów wraz ź 

W dołinie Braud i w górnej dolinie amnnicyą. Lic.i.by tej nie można określić nawet 
Posiny odparto w nocy na 26 lipca ataki w przybliżeniu. . 
nieprzyjad.elskie na stanowiska nasze na IV. Wedlug otrzymanej ostatnio statysty„ 
fowym brzegu strumienia Ledre i na sto- ki, dotyc.ząeej czlonków armii niemieckiej, le-
kach Como del Coston. czony>t~h w lazareitach całych Niemiec, 90,2%1 . 

Na płaskowzgórzu Tom'zza nieprzyja- powrócilo do slużby, 1,4% :źlllarlo, 8,4% · niił · 
ciel, który usadowił się w lasach na pół: nadaje się do służby lub oirzY1Doało -urlopy.' 
nacy od Monte Cimone, stawia marszo\VI Dziekii zarz.a.dzenfom hygienicznym, sreziegól· 
naszemu zacięty opór. nie ~ś ~zięki sz,ezepieni~m ochr~nrm, li??<ba 

Na wszystkich miejscach także i wczo- ... ~pa~ow ~horob zakaznych _wsrod woisk~ 
raj nowiodło sie wojskom naszym uczy- I Jest zmkomie maJ.~· Przypadk~ :aeJ:iorow<:11 
nić postępv. • · ooarzaly się jedyme sporads_czme r mg~y ~i~ 

W dolinie Tra vi~nolo trwa działał- pr~eszkadzaly w wykonywamu zarządzen mili· 
ność artyleryi vrzeciwko świeżo zdobytym tarnyeh. 
przez nas stanowiskom. 

Na pozostałym froncie nie zaszły ża­
dne zmiany. 

o zvwnośf dla Polski. 
Rotterdam, 29 lipca. "(T. wl.)". - Odpo­

wiedź Grey'a daną, ambasadorowi ~meryka:ń­
skiemu, który z polecenia swego rządu zwró­
cił się do wszystkich państw wojujących w ce­
lu uzyskania ich pomocy dla głodnych Pola­
ków, głosi, iż obecnie Anglia raz na zawsze 
życzy sobie uregulować sprawę dowozu środ­
ków żywności do okręg~hv obsadzonych przez 
nieprzyjaciela. W tym celu Anglia czyni na­
stępującą propozycyę. Jeżeli Niemcy i Au­
stro - Węgry cały plon z gruntów zajętego kra­
ju zatrzymają efo dyspozyeyi ludności tego te­
renu i jeżeli agenci . neutralni, którzy wybra­
ni będą przez prezydenta Unii poprowadzą 
nadzór nad rozdziałem - żywności, Anglia u­
dzieli im wszelkiego możliwego popąrcia., w 
celu udzielenia pazwolenia · wwozu przezna-

. czonyeh na Vi'JWÓz zapasów krajowych i w ce­
lu zapewnienia ludności polskiej przynależnej 
jej ich części. Jeżeli jednak propozyeya .ta 
zostanie odrzuconą, lub też jeżeli Niemcy i 
Austro - Węgry nie odpowiedzą na nią do 
czasu rozpoczęcia in.iw w okupuwanych tere- -
nach, \i·ówczas Anglia obydwa te kraje uczyni 
oclpowiedzialnymi i zażąda od nich zadość­
uczynienia za życie każdego obywatela, któ­
ryby zmarł wskutek p.iedostatecznego odży­
wiania się, Rzecz naturalna, że 'żniwa muszą 
być również podclane naclzoroTui neutralhych 
agentów, zanim Niemcy. i monarchia nie zdo­
łają zbiorów zabrać dla· swych poddanych. 

Berlin, 29 lipca. (T. wl.). - Na wezwanie 
prezydenta amerykańskiego do wszystkich 
państw woiujących, w celu doj~efa do porozu­
mienia w sprawie pomocy dla Polski, odpo­
_wiedzial właśnie Viseount Grey. Odpowiedź 
ta jest nie mniej ani vd.ęcej, jak tylko zamia.­
rem włączenia obsadzonych przez Niemcy i 
Austro-Węgry terenów do systemu proklamo­
wanego przez rząd brytański, a mającego na 
celu, wbrew prawu narodowemu, oglodzenie 
Niemiec. 

Jeżeli Viscount Grey uczynić chce rząd 
niemiecki odpowiedzialnym za następstwa, ja­
kie ten niesłychany plan może mieć dla mie- · 
szkańców okupowanych terenów, w takim ra­
zie jest to angielska obłuda, która się wyróż­
nia szczególną przejrzystością. 

Berlin, 29 lipca. (T. wl.). - Doniesienie 
Biura Wo.iffa: Na zamk!nięcie dlrugtlego roku 
wojny należy przytoczyć kiłka danye.h. cyfr~ 
wYch, dotycząeyeh dotychczasowych wyników 
wojny: . 

Handel niemiecki ZB wschods_m. · 
Bydgoszcz, 29 lipca. (T~ wl.). - Doniesie­

nie Bima Wolffa: Urz.ąd państwowy memioo­
kich izb handJ.owych, na posiedzeniu zarząd.u, 
odbytem 27 lipca 1916 r., w siedzibie korpora. 
cyi kU1piee:twa w Królewcu, w obe;~ości dwócih 
przedstawicieli glównodowo<l.zącego na wscho­
dzie postanowó.l rozszerzyć zakres swej dzia. 

.laln~ści na okupacyę 'Ziem zaboru rosyjskiego 
pO'diwladńą glównodowodząceinm na wscha-. 
dzie. Oddzialy zostaną powkladooe w Kowrue' 
(glówny oddział), Mi:tawie, Ltbawie, Białym-· 
stok.u, Grod'llie i WiJnie. Pirojeilrtowanem jest­
Tównież założenie oddziatu w Suwal:kach. Fir­
my, które zechcą nawiązali stosunki z oik.upo­
wanemi ziemiami mhoru rosyjskiego, wiooy„ 
zwrócić się do centrali ·zarządu państwoweg<l 
w Bydgoszezy, Neiuer Mal"kt. Dla stoS111llikóW: 
handlowyeh firm: niemieckich z urzę:i.em dla 
wschodu. w Królewcu zostanie zaloiony spe­
cyalny oddział:, przylączony do korporacyi kiu:· 
piectwa w Królewcu i znajdujący się pod kie­
rowni.ctwem nadprezesa ko-rporacyi kupioo-' 
kiej, koosnla generalnego Myera i jego zastę:P,­
cy, kupca Jerzego 'Heygstera. 

Przvuotovmt\ii na Juvtęcli lllilmf aiil łl 
Wiedeń, 29 lipcB. (T. wł.) - Jak głosi 

„Neue Freie Presse" odjazd ~bernatora 
rosyjskiego, Trepowa na Bukowmę ma ?8. 
celu opracowanie programu uroczystoscl 
na cześć odwiedzin cesarskich w Cze:r<. 
niowcach. Cesarz zatrzyma się w. re~.; 
den.cyi arcybiskupiej. Do Czermow100 
przybyło. tysiące policyantów. 

Zmimw ministerynlns 1. Rosvt 
Sztokholm, 29 lipca. (T. wl.). - „Riecz'f 

pisze: Ustąpie~u Sazo~owa, należy przyp~· 
sać duże znac.zeme, co się zas tyczy rozmai• 
tych przyczyn .ustąpienia, na~ży. wskazać; ~· 
to co mogfoby być rzeczywistym powodem. 
rosyjska . polityka zagraniczna, która by!a p0< 
dyktowaną· ważnymi interesami państwowy• 
mi, nie u1egnie żadnej zmianie. Historyczne 
zaslugi Sawnow.a -polegają na tero, że współ•. 
dzialal Olll w umocnieniu między:n.arodówego, 
ugrupowania, które w ciągu :dwóch lat wyka­
za!o swą potęgę. Co się zaś tyczy pozoQstalycb, 
zmian w gabinecie, dziennik twierdzi, że nie 
mogą one wywolać żadnyeh wątpliW:-ości o:>­
do ich politycznej treści. Chwostow, Jako mi• 
nister spraw wewnętrznych, nie wprowadz! 
doń nowego ducha. Co się zaś tyczy miano­
wania Makarowa, to wogóle nie -0plac.i się "· 
tei sprawie wyp.pwiadać. 

Petersburg, 28 lipca. - Wielki sztab ge­
neralny donosi 27 lipca po poludniu: 

·I. Państwa celllh'alne na · konfynein-ci-e eu­
ropejskib zajęly kilometrów kwadratowych na 
terytoryach nieprz:Yiacielskich: w Belgii okolo 

Londyn, 29 lipca (T. wł.). - Głóvma 29,000, we Francyi 21,000, w Rosyi 280,000, w 
kwatera donosi 28- lipca: Serbii 87,000, Czarnogór:m 14,000, co uczyni 

Konmnikatv nnuioisltio. 

ltuli n1 stn&yę 101ntc1,. 
Berlin, 29 lipca (T~ wł.) L-:' (Ui'zi} 

ilowo). Rosyjska stacya loun~cza • na 
wyspie Ce res, Lebara d. 27 lrpca · p~ 
nownie została zaatakowaną dwukrot:i1e· 
przez naszą eskad:ę lataw~~w ;morsk10h 
o wczesnej godzime rann~J I :vieczorem. 
Pomimo silnej obrony os1ągn.1ęto dobr~· 
skutki: Zaobserwowano pozary >yybu· 
chłe w hallach. Jeden dom stacyi lot­
niczej spłonął. 

Front zachodni: W nocy na 26 lipca kom­
pania nieprzyjacielska zaatakowała nas w od­
cinku na południu od jeziora Wołczyn, -na pól­
nocy od jeziora M:iallziol. Odpędziliśmy ją 
do rowów, z których wyszła. W okolicy wsi 
Labusie (12 klm. na południowym - wscho­
dzie od Baranowicz) trwa ogień artyleryi i po-
tyczki oddziałów przednich. · 

Oddział nieprzyj·acielski w sile 50 do 60 
ludzi usilowal w nocy na 26 lipca wykonali 
atak w -okolicy Boreznoje (?) prawdopodo­
bnie winno być Bory BereznyjB, 12 wiorst na 
pólnocnym - wschodzie od jeziora Wygonow-

Po zaciętej walce wojs~a nasze wy-. ?gólem 431,~0 ki1om. kwadir. Nieprzyjaciel.za: 
· parł:y piątą, dywiz:y-ę brand~burską ze st~- j ~ąl: w A:lza~. około 1,000 ~· :rw „ w Gali~.· 
I nowISk, ktore za1mowała Jeszcze w lesie 1 na Bu!lrnw1rue 21,000, c~li og?f eun 22,000 kd­

De lvilł e. Cały las znajduje się obecnie l lomeitrów kwadr. Pod komec pierwszego roiku 
w posiadaniu naszem. Dwa kontrataki wojny stosU!Ilek lfozhowy; wynosil: ~80,000 : 
odparte zostały z ciężkiemi dla nieprzyja- 11,000 (kilom. kw?dr.). . . 
ciela stratami. II. Pod komec drtugiego roku WO>JllY o-

We wsi Longnevał i. pod Pozieres po- g~lna liczba jeńców wojemly-0h wYJlOO-i: w 
sunęliśmy się jeszcze cokolwiek naprzód. Niemczech 1,663,7~4, w Austr-0-Węgr~ 

Ostatniej nocy toczyła się walka ar- 942,489, w Bulga.cyii okolo 38,000, w Tu~cyi -o­
tyleryi na rozmaitych odcinkach pola bi- kolo 14,000, ogólem tedy około 2,6n8,000. 
twy. Przed rokiem ogólna lic-Lba jeńców wojOOfO.ych, 

znajdujący;ch się w Niemczech i All'Sltro-Wę-
<>kieg-0. Zostal on jednak odparty naszym' .o- Londyn, 29 lipca (T. wł.) - Główna 
~iem. kwatera donosi 28 lipcat 

Lot ,,ZBPJBUnOvt. 
Ha!:;'a, 29 lipca.· (T. ·wł.). - Z T~l'­

schelling donoszą: Wczoraj nad okoU,cą 
tuteiszą przeleciało w kierunk? zachodnun 
początkow~ pięć, a pote:m. ieszcze dwa 

[ "Zeppeliny • '8ilr lnu. ' 
W -0kolicy rzeki Słonówka. "(17 klm. n:a Wzięliśmy ostatnie szańce nieprzyja-

pólnocy od Brodów) rozwinęly się nad rzeką ciela w Longneval i zabraliśmy pewną 
:3old1ll'ką, walki o posiad.anie przeiść. Na liczbę jeńców. 
wielu nunktach :w_.c;j~ką, nasze u~i!g po- W sąsiedztwie Pozieres w ciągu ca­
stępY,. · .!,lego dnia toczyła się walka na blizki dys-

grzecih, wynosiła: 1,695,400. Pośród :rosyjskich 
jeń·ców wojennych w Niemczech m.ajduje się 
fl019 oficerów, 1,202,872 żołnierzy, w .A:ustr-0-
W ęgrzech 4242 oficerów, 777,324 żolnierzy, w Bern, 29 lipca. (T. wt). - Doniesie~ 
Bułgaryi i Turcyi 33 offoerów i_1,435 żolnierzy, Biura W.olffa: Wedrug gazety „Matin"\ w l~.,.. 
ogółem tedy ;13,294 oficerów i 1,981,631 żolni&- . sach p.aństwowy«ch w pobliżu Bardeaux, gd1.i.6 _ 
rzy. Do ni€'Woli niem.IBc'ki.ej (lostaJ:.o się do- J P'P.92llJ,l,9. :Ml<!Slqł, ·czal1JĄ twyjlu<ilil ilP~. ~~>~· .;t; 



przybrał tak wielkie :rozntlarY, ii musiano za. 
wezwać pomooy garnizonu. Pl&mienie objęły 
iuż 60 hęldarów lasu. · 

BDllilkD •• IBjskmH. 
~ztokholm, 29 lipea. (T, wł.) - Ru­

muńska. misya wojskowa składająca się 
z czterech oficerów, z pułkownikiem na 
czele pr,zibyla z Franeyi do Włoch. 

1111111111 .„ 
.- Amsterdam, 29 lipca. (T. wt)". - Gazeta 
:i$andelsblad", w przeglądzie wojen:nymł sta­
wia pytanie, r::r,y koniecmiie .cafy okupowany 
obszar Frnneyi i Belgid należy miszczyć ZU!pel· 
nie, zanj.m sltouezy się zawzięta walka. Wów­
mta zwycięstwo staloby się największą klęską, 
gdył wtedy zwycięscaznalazliby się wobec kom­
pletnie spustoszonych ziem, ptlłztzy, nie ll.tlda­
iącei się do zagospodarowania, która dopiero 
:po latach moglaby przybrać wygląd stro.n za­
mi~yah. 

l&1}JTllłłBJQCJ doblllłlt 
Włedeli. 29 lipea (T. wt). - Z Sofii 

donoszą: W Serhskiem archiwum państwo­
wem, które zabrali Bułµ-arzy z Niszu do 
Bofli znaleziono r-ęk„pis byłego posła ro­
syjskiego, z któreu-o wynika; jz w Peters­
biirgu wiadomość o zamachu w Seraie­
wre otrzymano jeszcze na lrilka dni 
przed faktem. 

Poclt;ym11 1mn1łctD. 
Buyela, 29 lipca. (T. wt). - Gazeta 

,Jłusskoje Slowo" zapneeza dolliiesieniu o 
wysłaniu rosyjskich transportów amU!iieyi do 
Rumunii. Wydanie amunieyi znaidującej się 
od ne:regu miesięcy w Rosyi, oraz ponowne 
podjęcie jej wywozu, stanowią przedmiot 
pertraktacyj, które rozpoczęły się dopier-0 w 
dniu 20 lipca. · 

IKJll'.td łlmBiSGJ. 
Haga, 29 lipea. (T. wt.). - Domesienie 

Biura Wolffa.: Sekretaryat międzynarodowe­
go bWra soeyallstyemego otrzymał dzi~ donie-

sienie telegrafiCZJie, które gl0;$i, it obaj przed· 
stawfoiele. soeyalistów ·niemieckkh, wskutek 
tego, ie sytuaeya międzynarodowa w Rumunii 
przedstawia się poważnie, nie mogą wziąć u­
działu w konłerencyi s1>cy&listyemej. 

nratowant 
Londyn, 29 lipca. (T. wt)'. ..,,.. Załogi z 

ośmiu lodzi rybackich, zatopionych przez nie­
miecką łódź podwodną, wylądowaly w Tyne.­
mouth. 

IJIJndn idln ddskieuo. 
Kopenhaga, 29 lipca. (T. wt). - Donoszą 

tu z Chrystyanii: Król Chrystan, który chwi­
lowo przebywa Wl111: z rodziną królewską w 
pałacu letnim w Marselisborg, pod Aarhus, 
podczas przejażdżki wczorajszej, którą odby­
wał sam na l-0dz.i żaglowej w zat.oce Aarhus, 
znalazl. się w ogromnem niebezpieczeństwie. 
W oddaleniu okolo 1000 metrów od wybrieża 
łódź uniesioną zostala silnym wiatrem i wy­
wrócila się. Król trzymał się silnie lodzi 
przewróconej do góry dnem, W tem położe­
niu, pogrążony w wodzie po s:z.yję, znajd.owal 
się on przeszlo godzinę. Wypadek ten do­
strzeżono z lądu. Pomocnik aptekarza z Ko­
penhagi, Madsen, podp!yną! do miejsca wy­
padku, gdzie również przybyła wkrótoo mała 
lódź, przy pomocy której Madsenowi powio· 
dlo się wydobyć króla i wywróconą łódź na 
brzeg. Król byt tak wycie:ńczony, iż ckolo 
kwadransa czasu musiał wypocząć na brzegu. 
Wkrótce jednak powrócil do sil, podzięk-o­
wal serdecznie swemu wybawicielowi za o­
kazaną pomoc. Król powrócit do pałacu let­
niegoJ a wieczorem cz.ul się już zupelnie d<r 
brze. · 

f rlBPUllBdHIR nokof nwe. 
Sztokholm, 29 lipca. 

Z gra.nicy rosyjskiej donoszą: „Nowoje Wre­
mia" don05i, że zarowno w Paryiu, jak w Londynie, 
a nawet w Petersburgu, 'IVZJI!ogła się propaganda. 
pokoiowa w niezwykłym sropniu. Cały świat ocze­
kuje, ie pokój przyjdzie do slrnlll.."11 w jesienL R02-
strzygająca decyeya musi - W.aniem dziennika -
zapaść w sierpniu. a to oo się rozegra później, b~ 
dzie tylko wstępem do 7.!Lwieszenia broni. 

Ostatnio tełu1ramv. 
Komunikat bułgarski. 

S-Ofia, 29 lipca~ - Wielki sz;tab generalnY. 
dongsi 27 lipca: 

WzcUuż całego frontu macedoński~ co­
dziennie trwa slaby ogień artylery:i i t0C14 się 
walki patroli, o pomyślnym dla nas przebiegu. 

Batalion nieprzyjacielski, uzbrojony w ka~ 
rabiny maszynowe, wsparty bateryą górską i 
haubic, usilowa! w drnilu 25 lipca za.atakowa6 
nasze wysunięte naprzód oddziały na fronoie 
Bahowa - Sborsko. Wszystkie ataki odparto 
z ogromnemi stratami dla batalionu nieprzyja­
cielskiego. 

Nasze wojska przestly następnie do k~ntr· 
ataku i opanowały nieprzyjacielskie rowy <r 
ehronne. ~ 

Dnia 26 i 27 lipca lim:ne kompanie serb. 
skiej dywizyi Szumadria usilownly zająe wigó­
rze na północy od wsi Pozar (oh:olo 25 klm. na 
pólnocnym-zacllodzie od Vodeny), zostały jed­
ll.tlk przez pn.edwezeeny kontratak odrzucone 
na pla.SZ<CZ:y-iinę, prz.y-01'em ponfosły ciężkie 
straty. Wojska nasze naliczyły 84 poleglych 
nieprzyjadó!, w tern 1 kapitana. a ludzi wzię-
11.śmY. do niewoli. Nasze straty są zupełnie male. 

Atak Dl wybrzel UR~lłSKll. 
Londyn, 29 lipca. {T. wł.), - (Urzędowo)·. 

Latawce niemieckie wykonały dziś rano na­
pad na wschodnie wybrzeże. Ilość ich jesz.. 
cze nieznana. W sprawozdaniach otrzyma. 
nych z Yorkshire i Lin<:-0ln donoszą. iż rzueily 
one bomby, · 

Farye Senafił t Izby f roncnsllef. 
Pa.ryz, 29 lipca. (T. wt). - Agencya Ha­

vasa donosi: Izba francuska zawiesila swe 
czynności do dnia 12 września, a senat do d. 
14 września. 

Bosem 11 lmatEne Ułównet 
Be:rn, 29 lipca. (T. wt). - Wedlng do­

niesień dzienników . włoskich prezes mini· 
strów, Boselli, przybyl wczoraj do kwatery 
głównej. General Ameglio powróc.ił oo Tr.i­
polisu. 

s. 

Bnmunłn n Bnf garyt 
Kolonia, 29 lipca. (T. w!.)'. - W rozmo­

wie z korespondentem „Kolnische Volkszei· 
tung" w Sołii prezes ministrów, Radosla· 
wow, powiedzial, że stosunki pomiędzy Bul· 
garyą a Rumunią są zupelnie pewne. Bulga­
rya czyni wszystko, ażeby uniknąć jakiegokol· 
wiek konfliktu ze swymi sąsiadami. Rumu. 
nia musi się przekonać, it Butgarya w przy­
Elzlośei również pragnie porozumienia z Ru­
munią. Nie widać naimniejszych oznak, aże­
by Rumunia zmienila stosunek swój do But~ 
garyi. 

llJIRI iJ\łnolciowa w f nrcyt 
Konstantynopol, 29 lipM. (T. wf.). - „Ta· 

sfir'' i ,,Efkiar" donoszą, iż rząd turecki pow•}· 
lal dwóch facliowców niemieckich, w celu u­
.rządzenia urzędu d-0 spraw iy:v,·'11.ośeiowyth. 

Atu 1omi1zy. 
Rzym, 29 lipca. (T. wl.). - Ageneya Ste­

fani donosi: We czwartek lotnicy nieprzyja­
cielscy rzucili bomby na Bań, Mola dl Bnri, 
Moiofotta i Otranto. W Bari był<> tylko dwóch 
ranionych, w Otranto - żadnych ofiar i fa­
dr.ych szkód, w Mola lekkie szkody w bud~·n· 
kach i bardzo lekkie wśród ludzi. Chociai 
ldnicy nieprzyjacielscy szybowali bardzo wy­
sok1i, jeden z nich ng-Odrony :z.ostał z bateryj 
naszych. 

Pośpl1my pmg towarnWJ. 
Buka.reszt, 29 lipea. (T. wł.). - Pierwsz! 

po~pieszny pociąg towarowy },Merkury", w 
składzie 25 wagonów, przybył wczoraj wie-
erorem do Predeal. · 

St Z~dlOHOI I flllbJl 
Wuzyngton, 29 lipca. {T. wl.). - Reuter 

donoo: Posel amerykański zawiadomił, iż do­
prowaditono do zadawalniaj1teego rOZ'\\'iązania 
zatargu pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Meksykiem 

4- l!;lU1 L rt...• n u· n eGl J 

a·erop· łanu· I palbpn. IX;>Proatu tunel podzli.emny pomiędzy. - Skąd wniosek? Cyfry, zaiste, imponujące? 
9 

ł. Berlinem i Londynem, podminowa1 calą wy- - Najprostszy... ~le musi być z finansa- Francuskie bony skarbowe - 50,000,000 
spę - i w przeciągu pięeiu minut wysadzil ;:ni Rosyi, skoro nawet naiwp?ywowsze w tyeh dolarów. 

-- w powietrze calą Wielką Brytanię! cz.asach ministeryum ezuje się tak krucho, Pożyezlta angielsko - franc.,...... 500,000,000 
„ ·~ ,,Mnsi być pokój!" l Z mydlarzem nik!t sobie nie p&ra<h.i. Je- - A więc pokój?„. dolarów. 

_ Mmsi być pokój! _ powiedzialem so- mu me impon11:j~ żadne cyfry.„ Bo skor~ Pan Steadman nie odpowiedział... · •· Fraoou&ki kredyt handlowy - 50,000,000 
bie pewnego pięknego ranka w ubiegłym ty- ! foY~ ~ 15 kop1e1ek pods~oezylo. do S rubli, dolarów. . . 
godniu, - ponieważ tematy wojenne tak jut ! · ogóle jest na świecie meprawdo0po- . .. · Angielski kredyt handloWY.; - 50~000,000 

... .......+!Mm n -~A • l „ et f ł' t • I bnego'l PoJeehalem do Japonu. d<>larów. 
v,;„„.r,........ SyOWSh<::Uma y, :c.e naw e Je om- Al . 1 J M t · J 
sta „tej miary'', co niby podpi\!lany sluga Sta- l "l b e wtemó •• ~a rzep cz odraz.u wytrą- k T akm kamtó pedwn:g? .zna1oulm?go,hpManak a- Nowa pożyczka franeuska - :100,000,000 
nownyeh c....1 1 ikó • bi d •6 • 1 cba Y g-0 z r wnowagi.„ oprostu dwa krót~ ,) - a o, ry awme1 na icae os wy dolarów. • • „_. .en w, e zi się mus go- kie sfowa: i Petersburga sprzeda wal śliczne małpki, wy- p ._,. k i..; 2A" ooo ooo d 1 -

tłzinami, ezemby Was jeszcze zaintereaować. - Pokój zawarty! ciosane z kolor-0wego kamienia, oraz piękniej· oiy~i anad1it>.tue - l';W' ' Om• 

.aebyJ~kotńo ;11Jba zupe~nie d-0statee;:nyMpowód, O Be nie trafiłaby go odrazu ~poipleiksya sze jeszcze wachlarzyki z papieru. rów.nnoskie bony skarbowe - 25,000 •.. 000 
z. „ c„vv na:reszwe panowame • arsa- t t h . . ' J k t kó · ·-k · n

1 

i obrać sobie :z.a patr1>na jakieś mnie· wo·o- o na yc miast postarałby aę sprzedać byle • a o znawcę s osun w J~pon„ o - rosyi- dolarów. 
'wnieze bóstw<!. l 1 

1 

komu cały swój towar. I pierwszy raz nie skich .z pytałem go o sens polityczny nowoza- Ogółem 1,015,000,000 dolarów. 
' Bo i ie d d • ć? C 1 ziewałby nad gaz.etą. warteJ umowy. - Ładna sumka, - .rzeklem, oblizująe 
dz.i zn ~ cum · opraw Y P18,'.1 zi:m n- Trzeba mu koniecznie zrobić tę niespo- Pan Jako - Tako uśmiechnął aię dyskret- się z apetytem. 
kto~ Z:~1t:t;;'~:wte? Wy~~r~zmJ .~mbie, że l dziankę.„ Lecę w świat - szukać pokoju. nie, jak najhardziej wyrafinowana gejsza. _ o tak! _ rzek! urzędnilt.„ - Ale nie. 
o • ~· d • fł: no~ 1:1 °N fJI~; ~a to . M-oie się gdzie chowa ten jedyny dzisiaj - A nie zdradzi mnie pan'? - rzekł glo- wątpliwie mniej piękną wydaje się naszym 
.„~,.;łbiey zisi';'1ęeiom~ j wetaJ. tn' a. udrlllnk.e - .1 cud świata, który lest w stanie porus=ó han- sem tak słodkim, jakby deklamował jakąś ~„„„. ym .,, zaraz ~e os ie1 es ·1 ra· dl dl • -„ t . cllużnikom. 
tunku i napisa1 0 wynalazku ealy artylru1. an.a my em. u ę wiose~ną. . - A panom - jakże się ona podoba? 
Powiedzialb~m ie p tw6 t . • • • • • • • • • • • Przys1ągl~m, że nie. zdradzę. - Bardro?... Bardzo!... Ale nie chcieli-

" ' ... o r :en P~omma . . • . - Pan wie... Japonczvcv sa wzorem wy- d · p · 
,rozmia:ami WezuW}u.sz, albo Etnę, . ze wy-

1 
Uda.Iem s1ę. nasamprzód do Ang1h. ~1e tworności. PomagaJ·ą Ros0c•i: p~niewaz kie- byśmy, żeby rosla pona miarę. oczc1wa 

$tnal Jego słychać w New • Yorku, ze dmala- 1 poszedłem do zadneg-o z dyplomatów, wie- d · . . . ~ : .~ . . . babcia Eur-0pa nie powinna na starość pozwa­
nie •ego przewróeilo do nA • Al ; Ó""C z góry że ci ludzi ni • d i · yś .zmusi.em bJhsmy u~z)nlć Jel malą n:e: lać sobie na takie ekscesy... To ią może bar~ 

• . &"ry nogrum · py, ' ...,, . ' e e pow'le U! m am przy1emność Staramy SHJ zaslniyć na JeJ 
skułldem czego zmienila się mapa geogra- l slówka prawdy. Pamiętam do dzisiejszego rz . ź. '• dzo poważnie zrujnować.„ 
ficma Europy; mógllmn zaznaczyć, ie w at- 'I dnia zdarzenie, jakie mialem z takim panem, P YJa nW. . dl • . . „ w· • - I mnie się to samo zdaje.„ Ale cói 
m "'f _..,. • ki ' d~j · .r. t k '1 któ ~hb żyl · t · - 'tęc prze uzaeie wo1nę · .„ ięc panowi"' na to poradzicie" . o„ e.;-v. u~ms e1 a~ .się nez.ut:; a s1 ne I z . ryn;., now:l ene, em w na1gorę szeJ pomagacie barbarzvńcom? ... I nie wst~·d wam " · • wstr:z.ąsmema, ii na RIVlerze spadły -0lbrzy- . przyJaźzrl. t ? " • - A cóż'l.„ Trzeba będzie wreszcie od-
. mie &n_iegi, a na biegunie północnym zakwitly I - Jak się miewa państ:va teści?wa '. .- ego Pan Jako - Tako opuścił skromnie oczy. mówić staruszce kredytu. 
rofo n. 1eejskie - a jednak.„ I zapytałem go raz w przystępie wzmozoneJ zy- "f . . t • 1 d' . t - A jak babcia się rozgniewa? 

A i-.1"-k e""' łA-' „_,,woś„'1 - „ y, parue - JeS esmy u zm1 s aro- Sęd „„ "h"ba m1·aia l·ut dość oka 
. t:>WJ.ll P ,...„! J='•ffillt te p~ętny ~ ut.li "· • • • eytnej, wykwintnej kultury. Dopóki Rosya - zę, '"' "' :i ~ 

han~ mydlen: zieW?-ąlby wcale medwu- I Dyplo~ata zrob1l mmę czl-0wieka, chore- j byla potężną mus·eliśmy się z nią bić Dm· zyi, aby wyładować calkoi\iaie swoje de hu· 
ma~1e nad moim fel1etonem i wesrohnął z , go na kamienie źó!eiowe. . !':. • t ' ' 1

. „. mory. 
głębi serea. I - Dotk:nąleś pan najsroższt)j tany!„. 1 ~iaJ za o.„ . . . . 

- żeby tei coś nowego! Jeśli mydło l W?aśnie dz:isinj umarła. - Co. ~z1.siaJ'i'... .Mów pa~ otwar::ie.„ Nie będą onnwiadal m-0ich wywiadów w 
'~6 ·k -L t d · • • . · ' l . · • - Dz1s1a1 - mozemy z. mą z.aw1erać u- t-V 
Ai re OSl.l.OWaso prze wo1ną 15 kop1e1ek za ; Jui zaoząlem składać mu llRJW)"ŻSZa k'°n- J t 1 b t b . . . ki Afryce i Australii. Zarówno biali, jak czarni 
funt, obeenie kooztuje S ruble, to chyba stać ' dolencyę ~ ki:iedy nagle _ ujrzalem n~ ulicy moi~i\ k" esws ~ ~ ?0 r~t u1e nas.ze]t 

0~~ i kolorowii mieszkańcy kolonij francuskich l. 
św:at na tot ieby s-0bie zafundowal armaty : idącą ku nam żwawo nieboszczkę · nkn a e 1

1m 8 ~ 21 ~'. • ocz~mky 1ą ą opie- angielskic-h wyrażali sm1ją niecbę,ć w s!owarh 
~-: . . 1 r I . ą ••• z ca ą uprze1moscia Japons ą. , h I. uues1ęc1ome rowe - Cóżeś pan mówil? _ krzyknA„em w i _ A . śl' •.. ,?- tak opryskliwych; fe trze Ja . )\: murzynem, 

W. te h ik ł dl d . . . ~1 1 Je i zwvc1ęz' . . . . . 
. ięc c n ·a wo~enna a za owolema .i· :z.dnmieniu. oto pańska teściowa, jeśli .się nie l Japończyk bl)=sn. at· ku mnie czaruja.co _ aby p-0wtórz~ć 1e ~ez :rnrum1.eme1ma s. ię. 

"?Ocmwego mydlarza wpt:tdlaby na nowy pe>- mylę. I : ni p . .;,,m · · Na 1.akonczeme sh·e:;ze7,ę tyl:ktl lapidarm~ 
~ • • 

1 
h dl 

1 
. .c .... , d dn 1 .ro cznem s 01rzem„ . . • d . h 1 ,, k. k'ó 

mysl - 1 S<'~llórzy a an óW4. uuz. po wo ą . Przyjaeiel mój uśmiechną! się wyrozu- ! - Cierplhvościt - rzeki enigmatycznie. z?ame. s.le 7Jla 0 en~e!~~ :~e.go,. ·:. r?: ::_ ę.za· 
o pojemn~śc1 .10.000 ton. j' miale. l Sądzę, ie już niedługo przekona się pan, iż ! sie wyw1~~u r:z.ekl .mi. tmJ;~o, ~I ?ul;i.;:ic: 

- Wielkie :rzeczy ..• 10,000 toni.„ żeby - Dobry dypfomaia. mówi tylko to, cze- Japonia umie zawierać układy.„ zawsze w po- . - \\_o~na m_usi 51~ 5"01:cz.~ć ~ar.na~prę-
choeiaź z milion! ••. Nudzi mnie .to ws~tko!„ t go sobie tajemnie żyezy. Czytaj pan moje , rę.„ dzeJ! ,~ei:'h An~hcy maJą_zam1~r ~mszcz;.c c~· 
Człowiek w obeenycb czasach n1e wie nawet, I artykuły polityczne, a zobaczysz pan, że ofen~ I . • • • . . • . • lą ludzkość, to lm ~rieszkadzac n:e hęd •. 1em~, 
i~ się zabamć za swoje, ciężko zarobion~ zywa angielska zrobiła kolosalne postępy.„ 1 Ale t.rudno PQZ\\~ol~ć, ż~~Y dl~ :eh f~I~taz~l 
pieniądze. . • . • ~d .teJ chwi~i, jeśli chcę zasi~gnąć infor- l Z. A:z.yi przeleciałem przez ocean do A· śl~dz1.e h~lende;.:>kte „ws.ze~ł.~. s:ę m•z,11; P0

-

~o wd7llęC"Lnosć mydlarza za wysiłki ood- macyi pohtycznei, to wolę udać się raczej do meryk1• tryotłc:n~ch. Nie ch„emy O!iC z1adane przet 
~e. genialn!cll .techników i jeszcze ge- szewca. Tak też uczy~11em i tym razem: po- . Wied:ziialem z góry, ~e tut~j, jako ;rr ~ra- I Anghlrn:''· . . „ , . 1 malnie~.cli fel.1etomstów. szedl:em do przewodmczącego związku fabry- JU neutralnym, mogę zasięgać iformacy1 me u I WoJna mu.si się sl~oncz.Jć• 

~ozum. ludzki uezynilby jeszcze jedent o- kantów obuwia, pana Steadmana. ludzi prywatnych, ale wprost u rządu. Uda- • • • • • · 
itatm wysiłek.. . - Proszę pana!.„ Czy pan nie wie kie- Jem się przeto do ministeryum finansów. I A zatem, panowie handlarze mydłem, ob-

Pewt1ego pięknego dnia telegram bez i dy będzie pokój? · ' Na pytanie moje odpowiedziano mi tu.„ 1 wieszcz.am wam pokój!„ 
dr;itu ~ióJlby pt> świecie wiadomość, ie po-- l - Wiem tylko, że otrzymałem od Rosyi cyfrIDni. I A je'Śli i to was nie wzruszy - to pny-
Wletnna ~ma ni~.·· iecka wysadzi?a na brze.. l zamówienie .na 9,000,000 par butów. - Pros?J, niech pan to raczy przejr~eć,- sięgam; zależę. fah.rykt;'. my~la z gliny, a war;i 
ga~h Anglii .at\lfysjęemą armię, która masze- - A Więe wojna? ne1·1 unę:lnLlr, do którego iwróc1!em się po , :Imię pisać zn,1mnJąee felJeton~'. I nad kaz-
ru1e ~prost.na Londyn, . . l --:- Te~ !1ie mówię.„ Sądzę tylko,. że u- 1 informacye. . . , . i d~m ~nich będę z.iewal i wzruszał ramiona-

Mieli··· teł.·•.··.· .... :. ~ .... d·.· .... eze ... •.·.tn.. głowy sobie ta-
1 rzędmcy mm1steryum wojny potrz~uJą na I I pod::tl nu wykaz po7)'.C7.ek :paustw WOJU- li lllł. . , 

Jnaćl„. Ja i:J~~'~J~r*w.µ; macz.ejł.„ Wyko· 1 gwałt pieni§dzf. . · l ją.eyeh. ~ · Fanta.Iz 1.-otnicki. 
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ŁÓDŹ 
Hafendarzvk. „ ... ______________ ,„ ... „ ... ____ „„„. 

D z i ś: Julitty i Donatylli M. 
Jutr o: Ignacego L. i Heleny Wd. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 16. 
Zachód o godz. 8 m. 55. 

Rocznice. 

Dnia 30 r. 1505. W Krakowie rozstała się z świa­
tem „Matka Jagiellonów", królo­
wa Elżbieta, wdowa po Kaz.imie­
:rzu III Jagiellończyku, córka ce­
sarza Albrechta II i Elżbiety, cór­
ki jedynej cesarza Zygmunta,dzie­
d<Uczki ko.ron czeskiej i węgier­

~ej. Syn jej najstarszy, "W1ady­
slaw, byl królem czeskim i wę­

gierskim, drugi, Kazlinierz, przez 
Kościól uznany został za święte­
go ; na tronie polskim zasiadali 
kolejno synowie jej: Jan I Ol­
bracht, .Aleksander Zygmunt I 
Stary; najmłodszy, Fry<leryk, był 
.arcybiskupem-prymasem i kardy­
nałem. 

„ 

„ 

1821. Książę Lubecki zostaje ministrem 
skarbu Królestwa Polskiego. 

1828. W Krakowie uro<lzil: siJ2 Jan Ma-
te~ko. 

Wśród młynarzv. 

Jeden z najstarszych ceciliów w Łodzi, 
cech mlynarzy, dlugie lata nie przejawia! ża­
dnej dzialalności. Dopiero w ostatnich cza­
sach dzięki zabiegom i niezwyklej energii in­
żyniera Franciszka Palaszewskieg.o, k"ióry, 1:­
zyskawszy odpowiednie świadectwa na maJ­
stra mlynarskiego, zapisal się do cechu, na­
stąpilo w tym ostatnim znaczne ożywienie. . 

Zaznaczyć należy, że Królestwo Polsh'lle 
liczy do 5,000 młynarzy, w samej okupacyi 
niemieckiej jest ich do 2,000, mała j-ednako­
woż część jest zorganizowaną. 

Inż. Pałaszewski, zapisując się do cechu, 
miał przedewszystkiem na celu, podniesienie 
mlynarstwa do znaczenia przemysłu krajowe­
go, co bezwzględnie wywrze. wpływ dodatni 
na ocrólny dobrobyt ekonoIDiczny Królestwa. 

Przedewszystkiem wpmwad.wno niejakie 
zmiany w ustawie, która w stosunku do eza­
.sów dzisiejszych, była nieoo przestarzałą. 

Na ostatniem zebraniu cechu młynarzy 
powzięt-0 szereg daleko idących, pożytecznych 
projektów. Najważniejszym z nich jest kwe­
stya ubezpieczerriowa. Dotychczas mlyny u­
bezpieczane byly w rozmaitych Towarzy­
stwacih p.odlug znacznie podwyższony-eh taryf. 
Podczas wojny wytworzyła się tego r-0dzaju 
sytuacya, że większość przeważnie obcych T(}­
warzystw. ewakuowała się d-0 Rosyi, zawie­
szając zupełnie swe czynności w Królestwie_, 
wskutek czego, na wypadek p·ożaru, wlaścicie­
le młynów pozbawieni zostali odszkodowania 
ogniowego. Należało temu jaknajśpdeszniej 
'Zaradzić. 

W tym celu inż. Pałaszewski wszedl w 
perlraktacye z polskiem Tow. ubezpieczeń 
„Snop", od którego uzyskał dla ubezpieczo­
nych daleko idące ustępstwa, gwarancye au­
tonomiczne z zabezpieczeniem pewnego kapi­
tału rezerwowego, z którego odsetki mogą być 
używane na rozmaiite cele z udoskonaleniem 
zawodu młynarskiego związąpe. 

Następnie wybrano specyalną komisyę, 
która ma się zająć opracowaniem warunków 
technicznych przy prowadzeniu młynów, pod­
noszeniem kultury wśród stowarzys:wnych, 
którzy pośród mas wlościjańskich odgrywają 
rolę pewnego rodzaju inteligencyii prowincyo­
nalnej, wydawaniem wlasnego organu zawo­
dowego, oraz dziel i broszur fachowych, ma­
jących na celu podniesienie wytwórcwści i 
·doskonalenie rzemiosła. Do wydawania bro­
szur postanowiono przystąpić niezwłocznie, 
pismo zaś rozpocząć wydawać od nowegó ro­
kq 1917. Część techniczną podjął się prowa­
dzić inżynier Pałaszewski, część zaś zawod-0-
wo - praktyczną p. Halwitz (mlyn Karoffa). 

Należy zaznaczyć, ·że we wszelkie.h za­
mierzeniach znaleziono poparcie u specyal!i­
stów okolicznych. 

Ponieważ dotychczas odczuwa się dotkli­
wie brak wyksztalconych technicznie czelad­
·ników, tia ostati:iiem zebrarniu powolan·o lfo­
misyę egzaminacyjną dla majstrów, czeladni­
ków i praktykantów. 

Do tej pory rozwój zawodu młynarskiego 
ścieśniony był z jednef strony niedogodnemi 
taryfami celnemi, z drugiej zaś konkurencyą 
młynów rosyjskich, zasypujących Królestwo 
swą mąką. 

Z chwilą podniesienia przemysłu mfynar­
skiego do właściwej skali, nastąpi podniesienie 
się i bogactwa kraju, a g·ospodarstw rolnych w 
szczególności. Głównie chodzi o zainteresowa­
nie mlynarzy,że udoskonalenia techniczne przy 
budowie m1ynów, zwiększą wytwórczość, a 
tern samem przyniosą większe dochody, d~jąc 
iednocz,eśnie możność obniżenia kosztów pro­
dukcyi, a co za tern idzie obniże~ia cen na 
rynkach mącznych. 

GODZIN~ 

Fabryk, produlmjących urzą<lrlenia dla 
budowy młynów jest . większych tylko 3 w 
Królestwie, a mianowicie: w Warszawie, Lu­
blinie i Lodzi, wskutek czego 80 procent za­
potrzebowań otrzymywała zagranica i na tem 
polu więc powiooiśmy iść z duchem c.zasu i 
nal31Zoych potrzeb. 

W lrnńcu zauważyć naleiy, że w Tow. 
„Snop" mlynarze z każdej gubernii będą mie­
li swoich przedstawicieli, z prawem rozporzą­
dzania kapitałami ubezpieczonych i obraca­
niem odsetkami. na najpożyteczniejsze cele. 
Należy dodać, iż 90% istniejących u nas mly­
nów jest w obecnym czasie rueubezipioozo­
nych. 

Feljełonik. 

Ogonek familijny. 

Coraz, częściej rozlegają się u nas gł.osy, wy. 
rzekające na rozwielmożniającą się w naszych in­
stytucyach panią Protekcyę. Przy tej sposobności 
rz.eczywistość zadaje kłam modnym niegdyś twier­
dzeniom o roz:przężeniu się roOOiny polskiej. 
Wbrew temu z całą stanowC'Z.ością możemy skon­
statować, że rodzina polska nigdy nie · okaz.ała ta­
kiej zwartości i solidarności, jak w dzisiejszych 
czasach, gdy tak trudno zdobyć chleb, buty, mydlo 
i posadę. 

Wysf.arrczy, by jeden C'llonek rodziny zacZepil' 
się na jakiem takiem stanowisku, a wnet formuje 
się ogonek familijny, imurmująey o wakanse. Nie 
obejrzy się h-toś postro.nny, a już ogonek zawlad­
nąl wszystkiemi posadkami. Wuj, ciocia jedna, cio­
cia druga, syn wuja, brat cioei, pociotek, S7JWagier 
pociotka, brat szwagra i t. d. Gdy już wyczerpie 
'Się zdolna do pracy rodzina, przychodzi kolej na 
starszą generacyę. Wuj zauważa, źe babcia, która 
wskutek starości, bez.pr-0dukcyjnie drzemie po ~­
lych dnfach w domu, może równie skutecznie drze­
mać za pienią,dze w biuxze. Dziaduś, który zanu­
dza rodzinę Mulety.nami o swym reumatyzmie, mo­
że bawić w ten sposób interesantów bim-a użyte­
C7JD.Ości publicznej. Wreszcie plaga ca!ej rodziny, 
cioci.a - jędza, ulokowana w jakimś sklepie komite­
towym będzie miała możność wyładować swój tem· 
perament w kłótni o dmbne z członkami nie-fami­
lijnego ogonka. 

Dlatego też niepowodzenie jednego kandydata 
w walce o posadę stanowi nieraz klęskę dla dzie­
siątków osób, nie spokrewnionych z danym ,;wuj­
kiem", a cooajmniej katastrofę dla calej i:nnej ro­
dziny, która z tego powodu ma prawo nosić TO'" 

ll'Z!lą żałobę w serc.u. 
Niekiedy atoli między ;rodziną 2ffi'YCięską a 

poszkodowaną zostaje zawarty kompromis. Kawa­
ler ,,. rodziny posz.kodoiwanych, Romeo, zdobywa 
robie se:ree Julii, z obo.zu „zwycięskich" i tytulem 
posagu otrzymuje posadę. 

Wówc;z.as ogonek famlilijny wy<lluża się do 
nieskończoności ... 

Banzaj~ 

Xronika łó~ a. 
Zjazd pastorów. 

W Oniu 8 sierpnia odbędzie się w Łoillii 
zjazd pastorów z Królestwa Polskiego. 

Wyjazd do Rosyi i Ameryki. 
Jak nas poinformowano w biurze prezy­

dyrun po.licyi, zapisy na wyjazd do R~syi męż­
czyzn do lat 15 i ponad 55, -0raz kobiet zo~ta­
!y zamknięte cyfrą okola 1200 kandydatow, 
przeważnie starszych wiekiem urzędników ro: 
syjskich, r-0dzin urzędników ~wa~uowanych .1 

żon wojażerów, którzy przebywaJą w Rosyi. 
Dalsze zapisy nie są przyjmowane. Wyjazd 
tej partyii nie jest jeszcze ustalony· i pozosta~ 
je w związku z przebiegiem rokowań jakie 
się toczą w tym względz1e na dr.adze dyplo­
matycznej. 

Ostatnio wiele osób interesuje się formal­
nościami, związ.anemi z wyjazdem do Ame­
ryki. Sz-czególowych informacyj w tej mierze · 
udziela prezydyum policyi (okienko Nr. 8). 
Możemy tyłko zaznaczyć, że pod·obnie jak do 
Rosyi, do Ameryki mogą wyjeżdżać tyTho ko­
biety, mężczyźni zaś jedynie do 15 i pod ~a~ 
55 lat. W danym razie przezydyrun policyi 
łódzkiej pośredniczy między pragnącymi wy­
jechać. a urzędem, znajdującym się w Warsza­
wie. W biurze policyi w Łodzi należy wy­
pelniić dwa formularze, jeden biura podró.ży 
a drugi centrali paszportowej w Warszawie, 
oraz zfożyć dwie fotografie i zaświadczenie 
lekarskie o dobrem zdrowiu. Dokumenty te 
zostają odeslaue do Warszawy. Po uzyska: 
niu pozwolenia petent musi złożyć. 44 II}arkii 
na podróż do Rotterdamu i 100 mar„ wyma­
galne do przedstawienia władzom amerykań­
skim po przyjeździe na miejsce, a nadto jeśli 
kt-vś posiada dawniej nadeslane lub nabyte 
karty okrętowe różnicę w li.eh warl(}ści, która 
ulegla zmianie. 

Z komisyi rzemieśln. przy Stow. techników. 
Na ostatniem posiedzeniu komisyi rze­

mieślniczej przy Stowarzy:_szemu techników 
rozważano w dalszym ciągu program reformy 
szkoły rzemi-Osl. P.o dluźszej dyskusyi komi­
sya w zasadzie proj~ zaakceptowaia, z. ma-

POI.;SKl. 

iemi jednak poprawkami, które uzupełnić po­
lecono dwum czlonkom komisyi. 

Wobec tego, że Kolo starszych i po~tar­
szycll przy Resursie rzemie.ślrniczej opracowy~ 
wa projekt nowej ustawy dla cechów, k-0mi­
sya rzemieślnicza wydelegowala kilku człon­
ków w celu zaznajomienia się z powyższym 
pmjektem. . 

W celu zoryentowani.a się w podjętych 
dla p-odniesienfa stanu rzemiosła w Króle­
stwie Polskiem pracach komisya uchwaliła 
wysJ:ać delegata w -osobie p. M. Bawarskiego, 
przewodniczącego Kola, do Warszawy dla na­
wiazania kontaktu z kołem starszych i pod­
sta~szych, zwiąikliem rzemieślników ehrze­
ścijan i Stow. techników w Warsz.aw;ie. 

Pomoc dla dziooi szkolnych. 
W minionym roku szkolnym Wydział 

szkolny magistratu p€wną część funduszów 
poświęcil na zaopatrzenie dziatwy szkól po­
czątkowych w niezbędne dla nauki przedmdo­
ty, jak książki, kajety, ołówki, pióra i t. p. 
Od 15 grudnia 19:15 r. do 15 marca r~ b. roz­
dano około 3000 tuzinów kajetów i z górą 
10,000 książek. . 

Jednocześnie rozdano dzieci.om 6000 bo­
nów na obiady w tanich kuchniaeh, a 30 le­
karzy czuwało nad stanem hygienicznym dzia­
twy. Każde dziecko kąpało się przynajmniej 
raz na miesiąe i był-0 strzy.żone. W· maj1U u­
dzielono 17620 kąpieli, a w czerwcu ok:olo 
20,000. 

Powiększenie kuchni dla dzieci. 
Kuchnia dla przychodzących biednych 

dzieci, Piotrkowska 183, zal-Ożona stara.niem 
pastora Di€tricha, która. wyda.je przeszło 700 
obiadów dziennie po 2 kopiejki, wobec licz.. 
nie zglaszających się maloletnich konsumen­
tów, zostaje z początkiem przyszłego miesią­
ca rozszerzona d-0 tysiąca dziennie wydawa­
nych obiadów. 

Z Kola starszych i podstars,zycll. · 
Jak stwierdzono na ostahlriem posiedze­

niu Kola, ceehy rzemdeślnicze, pomimo kil­
kakrotnych napomnień ze strony prezydyum 
Kola o nadsyłanie Ust terminatorów, w więk­
swści swej nie uskuteczniły tego. Wobee 
blizkiego już (1 września) otwarcia szkól dla 
termdnatorów postanowiono jeszcze :raz ~ó­
cić się w tej sprawie do cechów. 

Zamknięcie szpitali. 
Z dniem 31 b. m. zostaną zamknięte szpi­

tal-a dla chorych na fyfus plamisty przy ul. 
Drewnowskiej 72 i 75. · 

Z Kilmisyi międzyzwiązkowej. · 

Na piątkowem posiedzeniu członków .komisyi 
międrzyzwiązJwwej robo.tników chrześcijańskich roz­
ważaną była sprawa zaprowiantowania kuchni ko­
misyjnych w warzywa. Ponieważ w Łodzi nie mo­
żna dziś uczynić większych zakupów, uehwalon<>-· 
wydelegować dwóch człookórw do dalszych okolic. 

Z rndzko · pabian. Kółka. Tow. zjednocz. 
ziemianek. 

„Liipcówka" ziemianek, lll'Ządwna na iiochód 
ochronki nie zawio<lla oczekiwania. Prześli'CZ!la po­
god~ tak upragniona przez wszystkich, śeiąg.nęla 
prawie trzy tysiące osób. Zespól artystyczny teatru 
Letniego z dYT. Miloszem na czele, byl główną a­
trakcyą i w zupei'nOOci odpowiedział swemu zada­
niu. Kuplety, dostosowane do Cza.su i okoliczności.,· 
wywolywaly wybuchy ŚIIlliechu, oraz liczne oklaski 
rnzba-.vionej publiczności. Sympatyczne miejscowe 
Tow. muz. - śpiew. „Echo" po<l dyrekcyą p. masa, 
które 'Występo'Walo już nie po raz piforwszy na cel 
dobiroczynny, a odznaczające się doborem glosów­
zbierało zasłużone oklasld uznania. Zabawa dzie­
cięca z powodu braku miejsca nie m-0gla być pro­
wadzona, tak jak projektowan-0, jednak milusińscy 
nasi z przyjemnością słuchali popisów dzieci z o­
chronki, z pomię<lzy których wyróżnił się śpiewem 
Józio Warszawski, wychowaniec p. Bemowej z o­
chronki w Rokicin. Confetti, serpentiny, oraz ko­
sze szczęścia miały ogromne powodzenie. Cal{)ść 
robiła bardzo sympafyczne wrażenie. Zadowolenie 
publiczności by!o milą nagrodą dla ziemianek za 
ich trudy. 

Wspóill<lz:ial w pracy przyjęły panie, będące 
na lefmi.sku w Rudzie, panowie, oraz skauci, jak 
również sympatyczna rudzka straż ogn. ochotn„ 
Wszystkim ziemianki przesyłają serdeczne podzię­
kowanie za ich trudy, jak również->vyrarz.y wdzię­
czności w imieniu swej dziatwy z ochrony szan. 
publiczności, która przyezynila się swą obecnością 
do otrzymania zasillru na ochronkę. 

Czysty zysk wyniósl :rib. 548 kop. SS. 

Z Komitetu tanich kuchni. 
Jutr-0, w godz. 10-12% i 3%-5%, w Komi­

tecie będą wyplacane zasilki dla kuchni, pozosta­
jących pod egidą Komitetu. 

Z Kom. rozdziału chleba i mąki. 

Poczy;n&jąe od dnia jutrzejszego sklepy komi­
fefowe będą za odcinki 10-lutowe wydawać tylko 
S lutów cukru. 

Z chrz. kolonij letnich. 
Dnia 1 sierpnia powraca z letniska w Wiśnio­

wej Górze pierwsza partya młodzieży szkolnej 
średnich zakładów naukowych. Dnia 3 sierpnia 
wyjedzie druga partya i pozostanie na letnisku do 
dnia 1 wrrześnia. 

Z HeleMwa. 
Dziś odbędzie się w Heleno.wie zabawa. ogro­

do-wa p. t „ Wśród kwitnących lip". Prowam obej­
muje zabaiw.~ dzieei~cą, ··którą zakończy ogólny po-
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chód po parku przy dźwiękac-h ~estry, konce;r\ 
Ł. O. S. pod dyr. Bron. Szulca i AL Tilme:ra, de. 
klamariye 'na estradzie, oraz koncert mando.1iillstów, 
na g-0ndolacb,. Wiecwrem. wsprutlale Uuminaeye 
wodospadów i nad wodą. Po"Zlltek o godz. 3 po pu­
:tudniu. 

Pożar. 

W~raj po południu na dachu fabr:-ki Scltwei. 
kerta przy ul. Wólczańskiej_ rob~tnic~ gotow~ll 
smołę. W pewnym mmilencie kocioł się. ~zleciał 
i od plonącej smoly zapalil się dach. Dzięki szyb­
kiemu ratunkowi poiar nie prz.ybral szerszych roz. 
miarów i szkody są m=aezne. 

Z Konstantynowa. 
Powsta1o tu żyd. Tow. oobroczynnośeł:, 

którego ustawę władze już 2:1atwierdzily. Za. 
lożycielami są pp. dr. Rechtszafti Henryk Hei„ 
man i A. Grosbart 

Z Łasku. 
(Korespondencya własna „Godz. Pot j. 

Komitet żywnościowy. - Z działalności Rady Ople. 
kuńczej.-Wmowienie Towarzystwa Mnzyeznego.­
z·wiązek Nauczycielski. - Ze wschodniej oryenta.. 

cyi. - Óburzająea ignorancya.. - Z okolicy. 

Zanim rozpoozęfa swe czynności Miejsico­
wa Rada Opielruńcza, cala dzialaln-0ść dohr~ 
czynna spoczywala. w ;rękaeh Komiitetiu żywn-0-
ściowego, który, pod kierunkiem p. Wladyst\t• 
wa Kaweckiego, dyrekfora Towarzystwa Role 
niczego, wyiwiązyiwial się z zadania pomyślni~ ~ 
za có też illaleią llfll się słowa podzięki i uzna. 
nia. 

~da Op:Leikuńeza ro'.llpoezęła pracę od o­
twarcia raniej kueh.JJl, iktóra wydaje dziemtle 
blizJko 300 porcyj, pobierając po 3 kdp. za por­
cyę. Kncihnia oddaje nieocenione usl~ ~°" 
niac ludno·ść ubogą od gJ:odu. Drogim pozy. 
tee~ym przejawem dmaialności Rady jest o­
twarcie progimlilazyrum polskiego. Progimna.. 
zyum to bętlfile czynne -0d niadooodzącego ro­
ku szkolnego. Napływ !kandydatów znaemy. 

Sympacycznym dowodem budzenia. się -ży. 
eia to.warzyskiego w LaJSiku jest W7ill:Owienie · 
Towarzystwa Muzycznego, do czeg-0 niedawno 
nawolywala ,,G.odzifila Polski". Na oobytem W: 
dmiu 22 z. m. zebranfo po.wolano do Zarządu 
pp.: d-ra J. Glińskiego, na prezesa, ks. ~o­
wnara na viice - prezesa, oraz na etlO!llikow. 
tpp. L. 'Banaszews:kiego, J. BojanoWISlkiego, Zo­
fię Radz1kóW111ę, T. Radzika, Drudzińskieg-09 
Cicheckiego i W. Grosuzyński~o. Z ~ sekcyj 
Tow. 2 już roz.poezęly swoje czynności: muey"'. 
c:zma i dramacywma, a .zwlaswza :pierwsza -pod 
-wybcrnem kierowniobwem taksatora miejsoo. 
wego p. L. Banaszew~kiegio. · 

Zorganfaowany niedawno Z~ązelk Nau­
czydeli ChTześcija.n, podjął Sitarama o poz'WQoi 
len.ie na urządzenie pogadaneik z zakreslll J.i.. 
teratury i historyi polskie~. _Mog.ą ooe z g?I?J 
liczyć na po.wo<l:zeruie, gdya. mteligencya . m1ey. 
sevwa i OO:oliczna (za wyjątkiem obywateill! 
ziemskich, którzy prawie zawsze usuwają się 
00 wszystkiego, jak podezaS :kwesty W Łfillm)1 

spragniona jest umyi;;lowych rozryw:ik. • • 
Jak widez.irrny, wiara i zapal ~elaJą się 

cwaz większej liczbie ludzi, za wy'Jątldem ·O­

czywiście tych, którzy czeikają po"Wr?itu „ta'o/"; 
urozmaicając sobie czas po.witarzamem ruuw~ 
nych w~eści. . 

Oczekiwania te rznajdują pewne uzasad­
nieinie w pnstępowaniu municypalności, która~ 
mimo nawciywań prasy i perswazyi radnyoh 
i it. d., po dawnemu pieJ.ęgnu1e w salach Ma· 
gistra1u portrety carskie. I to j::szcze t~raz, 
kiedy tam, Ila raIDSZIU wa11szawskim pO'WleW8' 
sztandar narodowy. 

Za dodatni objaw naleiy uważać coraz 
częstsze tworzenie się wlościańskich.zespolów 
po wsiach. 

śwjeżo odbylo się przedstawie:n.ie w odA 
leglym o 5 wiorst od Łastku Ozos:bkowie: Salę 
wypelniono po brzegi. .. . 

b · " · Z · J "a'' Odegrano „Ło zowrnn i „ anuary as1 • -
Reżyserował nauczy-ciel miejscowy, p. Adam· 
ski. 

Wig. 

Z Sosnowca. 
W tych dniach nastąpiło otwarcie Centralnel 

sfacyi elektryczności dla Sosno·wca, Będzina i oko­
licy. Ce!:'trala mieści się w Malo·bą<lzu. Obliczona 
na 11,000 kil-0wat. Wobec 2,000 abonentów i 1,000 
nowych będzińs1d.eh, dzialałność Elektrowni wzra• 
sta o 33 procent. Ilość węgla kamiennego dla obslw 
gi Centrali Malobądzkiej .obliczono na· 200 - 250 
wag. miesięcznie. Jest to na ziemiach polsh"ich jed· 
ną_ z największych stacyj. 

.Z Grodna. 
Niemiec-ki naczeln~k Grodna ogl:osil, iż pewna 

ilość ziól dziko rosnących jest 1.-u.powaną prz~ 

wladze niemieekie po 3 marh"i za każde trzy pudy{ 
a iil:Ile po 10 fenigów z.a jeden funt rosyiskL ~rz!i• 
mowane beda lodygi pokrzywy, liście zloc1enia. 
babki, jasn~ty (czerwone lub białe), szczawiu i le­
biodv oraz liście i korzenie brodawnika, iak rów„ 
nież ·liście i '.la roślina krwawnika. · 



Nieną~~~~ ~ <:tlowiekowi,. żyjącemu 
z raey.~~'~C'lnQtność zarobienia kilku 

p .. ···'·· 1'.U . ·-1~~ d--"-tk d ~-T-
tl!cy" ~ :J:"lili+o.; l~ . uua · 1: o no, '-"<UUego 
~~ J~ d-0smr:a.ame !)racy na?eta­
:w,~ :nie po~ o'd:Oywa6 ~ę kosztem ludzi zu­
pe!ilfo j)ozbawi<T~yeh llHlZnÓŚCl zarook<rwania. 

l'tl;ed pa:rU dniami pWm.a poda:?y \Yiadomoś6 
· · ł> UStab.~melfilu przez ZaW!d Miejski pósad kQ1łtro­

Ierów, 'll.··pen...~~· 30. rb .. miooęeznie do pobierania. 
pofłiltlm od widowfuk. Posady te }X}wietwn-0 u­
;n;,w ik(}m Zanąd'll Miasta jaiko „dodatko-we" za­
jęcie wiec.7..cnme i wyklucz.ooo oso.by pootronne. 

.O obywateW..~i tego rozporządzenia mówić 

.tle .potrzebujemy. Podczas gdy p:rzedp-0-koje i ko­
rytarze magistratu pnepelinione są ludi.mi, blaga­
jąeymi <> najlichszą nawet· pracę, gdy do drzwi 

,„motnycn i wielmofuyeh" cisną się ludzie godni 
~ a okoliemościami woje.nnemi do.prowa­
rlzeni. nieraz do os:l:a.iecznej nędzy, gdy w jednej 
tyllro ·~ po&czegól!nych sekcyi leży 2,300 podań o 
d3łrlekołwiek zajęcie ·daje się posady Wl)rawd!zie 
, „~~"'. · aile zawme pooady unędnik-0m magi­
~··· ldóny moWll nie są w takicll apfakanych 
~ jak to się słyszy u ·Loun;a lub w War­
Bl.ll.wianee. 

Niewielka. to suma 30 rb. Dla citowieika jednak 
iktóry nie nie ma, to <kwestya nieraz życia, to. spra­
!Wa utrzymania nieraz całej rodrziny. 

Co 11; tego, że tysiące ludzi żebrze o pracę, że 
set1d nit· p:ros:r-ą o możność zarobiooia kawałka 
ehleba ~ przedewseystkiem urzędnfk z magistratu 

l łlWSi mieć „dodatkowe" zai12eie. 

Xronika warszawska. 
/Z lł.ady miejskiej, 

. {o) 1Aipowi00ziany pieTWotn:ie na jwtrwi­
mem zebrnniu:' Rady miejskiej wybór 12-u h-0-
norowyeh ozklnków .. Zarządu miejskiego (law­
Dików) ~ rostał do następnego posie­
&zem.a, · t j. dq · C'ł;Wariku. Posiedzenie ter o<lbę­
.6$& Jdę o go&. 4-ej •.. J~ posiedzenie 
Ra4y łlliejsldąf. poświęcone będzie omówieniu 
•sprawy·~11 oorad Rady miejskiej, er-· 
~ ~~wi~ i 6 seikreta-:n,z ~. . . 

-;::--- :i-,·-'i'c:'·-~-

Prz&lm&wanfe. OzyimG~el 
. w)1 w~ :te~gnileyi . prezydyów po­

~cn· ··ae1teyt'''~ :rntasta do prze­
·~ od .niąi ~ni wy;tomone bye mają z 
~~. eflon.lów .· :Rady specyaln.e komisye, 
kb>re twoeye niej;Bko }Jędę, komisye rewizyj­
aet ~mi'!łi się;~ z. <J:ofyclt~ową · dzialal­
~ · ~~lnym·sekcyj t 'Sf$femem ich 
orplńzacyi a n.aatwme zebmlle dane przed­
staWią, n()Weni:tl ~dowi miasta i Z jegQ 
:wniOl!!lkiem p~ Ra~e miejskliej d-0 o­
ćateemef d~. 

Rada ~wa6 :bę{W:e, l'/OJ' <Iana selteya 
~wa-O. In.a. w -0.gtyehezasowyeih ręka eh ł 
lłios<>wae .ma.lµtdal: ·.®tyehczasowy system 
pracy, l'/OJ' pa.~ . tyó zreformowana :L o­
lrzymaó in:ey;~ 

Dla ulatwiaiita pni.cy tym komis.y-OJil po­
SZC7ieg6lne S6key~ wez.wane zostają do opra­
cowania od~Wi~~ materyalu; nadto po­

. az~ólni ~ruro~e Rady będą ooobiście 
· 1Jamaiamiali . się. 7.· 4zialalnością posuzegól­
nych odlamów gospodarlr.i miejskiej. Wszę­
(bl.e do swojej dyspoeycyi -0trzynlae mają 
:wezelkie pol~ne 1:fokumenty. do prztij:rze.. 
ma 1 ił&n.e. ~enia. · 

W ldubie Paistwowcnr P-0Iskieli. 
'(o) „Goniec Wieczorny• daie sprawo.. 

Mimie „Klubu Państwowoow Polfłkicb.''. Zaga­
il zebranie p. Mak'IJwiecki, stwi&rdzająoe, że 
naczelnem Ul.daniem n-owej organltaeyi ·jest 
praca nad wszkrzeszeniem państwa polskiego. 

Po tem wstępnem przemówieniu, na prze.. 
:Wodnieząeego powołano p. L. Kobyleekłego, 
na asesorów pp. Neymana i Rzymowskiego, 
na sekretarza. p. Michala Romera, poezem p. 
GruZewaki d.awodzil, że tylko mocarstwa cen­
tralne mogą rozwiązać sprawę polską, powo. 
łująe do zt~ państwo polskie. Atoli naród 
Polski J,X>stępowariiem swem musi okazać, ie 
no.we~W9;b~dzJe zabezpieczeniem od Ro­
sy1. ,,Je~~ę. eheemy zmarnować wielkiej 
chwili · · imy jeszcze podczas woj-
:1Y o? ''.kę państwom centralnym 
1 wz1q~ · · dziele naszego wy-
z w·olen w tym samym 
duehu Studnicki, adw. 

Szymański, Q:r~, K-Oźllbowski, Józef 
"'i Kar&l Hoffman: 

Modły . o zwycięstwo. 
Rodziny Iegiimbtów pohkfoh, przejęte glęOO:iro 

wypadkami nad Styrem ·i Stoehodem, zainfoyówały 
naboi'eństwo w keooieJ.e Zbawiciela w ;:elu ubbl­
gania błogoslawielistwa dla sprawy, w imię Jrtór!}j 
walczą. 

Umiast&wienie handlu mięsem. 
'(o) Wo.bee nadużyć, popclnianyeh przez 

rzeźników, unielWżliwiająeych prawidłowy 
podział mięM, otrzymywanego przez miast<>, 
dla Rady ·miejskiej opracowywany jest wni.0-
sek umlastowienia handlu mięsem przez ode­
brande prawa wylącznego zakupu bydla kon~ 
soreyum i sprzedawania mięsa w halac.h miijj­
skfoh w jatkach nie oddawanych, jak dotąd, 
w dziermwę,, l.ecz prowadzonych przez mia­
sto pod kierunkiem specyalnyeh urzędników. 
Konoorcyum rzeźników, jak wiadom-0, odna­
wia awą umowę z miastem eo miesiąc, .w .ra­
zie przeto sybkiego zadecydowania sprawy 
umiastowienie jatek może nastąpić w najbli!f„ 
s:z.ym czasie. 

Pooatek od psów. 
(o) Wobec wprowadzenia podatku o<l 

'PSÓW, wieln posiada'CZJ tych zvvierząt :za.cz~ło 
pozbywać się ich, wyipędzając z domu, lub· od­
dając je na wieś. Zarząd miasta ustanowi! za 
prawiU!o przy ściąganiu podath-u, ie ci wltt· 
śeiclele, którzy po11byld się psów do 1 maja, 
wolni są od podatku, ci zaś, którzy pozbyli się 
psów !)O 1 maja, muszą placić podatek. 

Most ks. Poniatowskiego. 
"(o)' Prowizoryczna odbmfowa mootu ks. 

Pomatowakieg-0, wykonywana przez firmę Ju­
liU!S Berger z Berlina, posunęła się o tyle, że 
filo.żono na calej znisrezooej długości mostu 
przęs1a żelazne. Ule>Wne są one na pozosfa­
lyeh pięciu fiilaraeh kamiennych, oraz na zbu­
dowanych siedmiu żela71llych filarach prCYwi­
zoryemych, ustanowionych· na palaeh, wMtych 
w duto rzeki. Na odbudowę mostu kasa miej­
ska Wyplacila już w dwóch ratach 600,000 rok.; 
W sierpni111 wniesi.a nową ratę 300,000 rok 
Moot ma być gotów we wrześniu~ przy budo­
wie pracuje 70 ro.ootników pod kierunkiem 
killiku majsllrów. 

O jatki na Podwalu. 
~() r w tycli d!.t:l:iaołl Zlłlm!d .miasta 1>grosil, 

że Old-Oa w dzierżawę dnm na rO@U Podwala i 
Nowomiejskiej. W d-oillfll rtym mieszczą się iat­
ki w najniewlakiwszem miejsoo pod wzglę­
dem sanita:roo,.hygioofozmym, gdyt uliezka w 
t.am miej.sen jest ciasna, przepelniona zadu­
chem, ·a sklepy rÓWllież nioodipowiednio urzą­
~ne. Magig;trat ma też częsfo klopot z dzier­
mwcami niewyiplacalnymi. Bi-Orąc to pod uwa­
gę, zarząd miasta P'Q'W]n:imi przoojeść jatki do 
bazarów i hall odpowiednio urządzonycll. 
Dom zaś w&pomniany należafoby przeznaezyć 
oo jakąś instytucyę miejską, IlJP. na szkoly, lub 
:na bill!ra miejskie. Magistrait na teg-0 rodzaju 
zakłady sam wyinajnruje lokale i placi wysokie 
komorne. 

Legalizowanie nauczycieli. 
(o)· Kaneelarya szefa zarządu cywilnego nade­

slala Sekcyi szkolnej 87 świadectw dla nauczycieli 
i nauczycielek szkól miejskich po<:Uttkowych, lega.li­
~ ich stanowisko. 

Doraźna. pomoe lekarska. 
'(o} Wobec organi'.Zllljąeego się Towarzy­

sllwa 'Pomocy lekarakiej w nagłych wypadkach, 
miJicya miejska zawiadomila Urząd zdrowia 
:puł>V,.IOZ'.llego, że gotowa fest udzielić w komi· 
saryatach fokali dila noonych dyżurnych leka­
rzy T<rwanystw, oraz zeziwolić na korzysfanie 
P:mez nich z telelooów. 

Na utrzymanie lrnścioła. 
'(o) W-0boo przyJąeza:iia części gminy Bró­

dno do miasta, kQścio!ek N. M. Panny na No· 
wem Bródnie P<JZhawiooy zosW: d>0eh-0dów, 
jakie wę;tlywaly od l!udnoścl ealej gminy, eo 
usuzuiplilo skromny l>udżet kości-0l:ka. W-0bee 
tego parafia zwróciła się do zarządu miejskie­
go z podaniem o wyznae:zenie jej msi!tku pie­
niężnego w kwocie 800 rb. na utrzymanie Do­
mu Bożego. 

WojDĄ a pfantacye miejskie. 

(o) Ze sprawo2ldania, opraoowanego przez głów­
nego ogrodnika m. st. Warszawy, p. Stef. Rutkow­
akiegu, dówiadujemy się oo następuje o wpływie 
W!>jny na planfacye miejskie: 

. "Wypadki wojenne odbiły się niekorzystnie na 
atanie ogrodów miejskich i na gospodarce ogrodni­
~. ·Skutkiem wmiotonego ruchu wielkiej ilości 
woji*t, skutkiem urządzenia licenych, no.wych linii 
wlegra!ihznych i telefonicznych wojennych, w rcz­
maityi;h ®elnieaeh miasta, wreszcie skutkiem bez­
poŚl'ednl* s&rc.ia się wojsk walczących, ogrody i 
zadrzewie;I).ia doznały wielu um:kodzeń. Najznacz· 

f 
niejsze str:. :afy .tmniósł··· .. a gospodarka ogrodnfoza mi;j­
ska, w zadrzewieniach uliewych, w parku Praskm1 
i w lesie~. 

W parku Praskiilll w pierwszych dniach sierP" 
nia r. z. (przed wejśeiein Niemców) byly częściowo 
zrujnowane tirawnilld, zadnev.ienda. ogrodzenia, za· 
budowania i mienie ruchome praoownikow; las zaś 
Młociński postrada! e>grodzenie z drutu lrolczasłego, 
urządzo.ne :tafodwie przed dwoma lafy. 

W ciągu ealego roku trzeba bylo pokonywa6 
wiele trudnośd., aby utrzymać· atan pomyś1ny tego 
dobra publicznego, jakie smnowią ogrody, aby za­
trzeć ślady znimczenia i spustomenia. Z wysll'kiem 
osiągnęło się to, że ogrody miejskie i zadrwwienia 
w najeięiseyeh chwllilch. byly niezbędną ozdobą 
miasta, a mraz.em pomikiwanem ·miejscem odpo­
czynku i rQzrywki, Nigdzie w nich nie mo.ina bylo 
dostrzedz klęsk w.ojennych. 

Drożyzna i brak najniezbędniejszych narzędzi i 
materyalów, ciężkie położenie kasy miejskiej -
oto cxynnru pośrednie, które niemniej od bezpo­
średnicll utrudniały polożenie. 

Wśi-ód niesz.Ćz.ęM "\\"Ojem1ych jedno tyllrn ponie­
kąd k-0r.zystnie odbilo się na gospcxlaree ogrodni­
czej miejskiej. 

Gdy. wojna poobawiła pracy ogromne zastępy 
ludności, trzeba bylo podjąć roboty publiezne, aby 
drobny zarobek zastąpM jałmużnę. W robotach tych 
Majęeita ogr-Odnteze zajęły jedno z pierws:zy;:h miejsc, 
oo prawda tylko w tym zakresie, w którym nie wy­
magaly :narzędzi, materyalów i sprzężaju. 

St-0nęly do praGy w ogrodach setki męiiczyzn i 
bbiet i.łamanych niedolą, którzy nigdy takiej pracy 
nie wykonywali i dlatego jej wydajność byla bardzo 
niemaezna. 

Jednakże to i owo dal-0 się osiągnąć. Moi.na za­
lkzy6 do roMt publicznych pneróbkę części parku 
Praskiego, rozpoczęcie zasypania sadzawki i kanału 
starego w parku Praskim nieogrodzonym, wykoń­
('Zeme parku Skaryszewskiego, roz;poezęcie robót 
ziemnych w lesie Mlooińskim. Pcrzatem do w·szel­
kieh robót bieżących byli wzywani pozbawieni pra­
cy: z początku roku mieszkańcy w~wy i u­
chodź.cy przybyli do stolky, od września r. z. robot­
nicy i robo.tnke, d-OStaroi;ani przeo: Giełdę pracy. 

Nadzór nad bóźnicami. 
(o) Ces.-niem. prezydyum policyi zawia­

d-0milo naczelnika milicyi miejskiej, że powie­
rzyło rabinowi, dr. Kohnowi, pny p. Szefie 
administracyi cywilnej nadzór nad synagoga­
mi i bóżnicami miasta WarsiawY i przedmieść, 
na miejsce dr. Lewy, który z tego stanowiska 
ustąp il. 

--~ 
Z Sądów. 

.Krruhieź 8,000 rb. 
(o) Jeszcze w końoo r. z. p. Bronisław Lieow­

ski, właściciel sklepu kolonialnego przy ul. Wierv 
oowej, począl 7JW'l'aeać uwagę, że ze sklepu ginie 
mu towar i drobniejsze SUi!IlY pieniężne. 

Ponieważ. wi poszkodowany, ani persouel nie 
mógl wy:k:ry6 złodzieja, pomimo baeznej obserwacyj, 
poszkodowany kupiec poc:zął śledzić, eo się dzieje w 
sklepie po zamknięciu, lecz obserwacye te do jed­
nego tylko doprowadzaly rezultatu: to.war i pienią· 
dze ginęły; jaką jednak drogą zlodz.iej mógl się do­
$Ule do zamkniętego sklepu, pozo;:;talo zagadką. 

W dniu 8 maja r. b., ktoś z sąsiadów Lisow­
skiego dal mu znać, że w zamkniętym sklepie zinaj­
dujq się 11odzieje przybyły bezz.wlocmiekupiec za. 
stal drzwi zamknięte, zamki w porządku; w skle­
pie nikogo nie było. 

Wobec jednak zapewnień, że złodzieje byli w 
sklepie, poczęto rewidować skrzętnie nietylko 
sklep, Iocz i przylegle ubikaeye, w tej liez.bie piw­
niee. I dopiew w phvnky, przy oglądaniu beczek 
od wina, schwytano 2-ch złodziejów: 32-letniego Jó­
zef.a Cabana i 22-letniego Ludwika ścislo..:;kiego, 
biletera z teatrzyku Bi-ba-bo. Wyciągnięc .>eczJd 
ilodrzieje p.rcymali się do winy i zdrad! - sekret 
d-OStania się do sklepu; o1mzało się, o ezem wlaści­
ctel sklepu nie wiedzial, że okno do piwnicy można 
było wyjmować, że zaś byk> dość duie, tędy złodzie­
je p!lled-OStawali się. 

Jednocześnie schwytani na gorącym uczynku 
Ze'Znali, .że glównym inicyatorem systematycznej 
kmdmiety był Adam Lewandow'Ski, SllWajcar z tea­
tru Bi-ba-bo, lrl&ry, sprzedając afisze, zajmował po­
sterunek obserwacyjny; nadto bral udzial w kra­
dzieiy 29-letni Jan Zacharyasz, robotnik z tegoż 

teatru. 
Wedlug zeznania poszkodowane.go, zlodzir.je 

wrrząd!ldli mu straty na snmę około 8,000 rb., krad­
nae koniak i wódki. 

- W{:Wraj wf{l.yooy oskarleni przywali sii;- do wi­
ny. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Brandta. 
skaul: ł'l7!Wajcara Lewando\\,,;kiego na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia, Zacharya!!Za - na rok i 3 mic­
sią;:e więzienia, pozostałych 2-c.h - na 9 miesięry 
więzienia. 

L S 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „KośeiU::-'"Zko po.d Radawiea­
mi" Anczyca po cenach popularnych, jutro przedsta­
wienia nie bedzie. 

Teatr Ro~maitośei. Dziś po'\\Taca na afisz 
„Cze;rwony gozdz]k". 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni ope.ra Raroltl 
Rootwo.roVl"Skiego p. t. „Wesele", w pooiedziałek j 

we wtorek ukaże się je..reze dwa razy sztuka pa· 
tryotyczna Miehala Baluc:kieg-1> p. t. „Kiliński", na 

I środę naznaczono premierę komedyi Je:i'Zego Ben­
tley'a p. t. „Dorian Graf'. 

Teatr llialy. Dziś po raz dragi „Br:zydkl :Ve­
ran!e" Tes!oniego. Najbliższą premierą teatru Ma­
łego będzie. „żywy trup" Tołstoia. 

Ter.tr Letni gra w dalszym ciągu satyrę Kno­
blnucha p. t. „Faun". 

Teatr Nowo!iei. Dziś \\'ZllU.Wi-Oną będzie na ]OO.­
no przedstawienie „Królowa kinematografu", we 
wtorek wznowienie „Zemsty nietoperza". 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Dwaj malcy" Pio­
tra Dec.oureella. 

Teatr w Dolinie Szwaicarskiej. lRiś koncert 
·orkiestry operowej pou djT. p. Rydera, nastizpnie 
„Księż.na Gerolstein". 

ragrzehy w Warszawie. 
Powązki. 

(<J) Zapalowicz Pfof:r, l. 73, kapital., z kośt:. „'w. 
Andm.eja, godz. 5 po pol.; Obląkowska Teotlozya, L 
84, ż. śl!lSILl'Za, z kośc. Zbav.ieiela, godz. 5 ~ pol. 

Na Bródno: 
Klebaniak Franciszka, 1. 58, żona lakiernika, 

szp. Dz. Jez., godz. 11 rano; Uliliska Zofia, l. 12, 
sklepowa, z kośc. św. Aleksandra, go1:l7.. 11 rano; 
Bagdano;wfoz Frandszek, l.. 57, stolarz., z kośe. św. 
'l'rójcy, godz. 2 po poł.; Rzewuski Józef, L 51, r<>l­
nik, :>'Zip. św. Jana Bożego, godz. 2 po pot.; Borkow­
ski Ry:,"Zard, I. 63, ślusarz, z kośe. W.W. ś.ś., godz. 
2 po poł.; Drozdowski Antoni, l. 47, skladnit wi;­

gla, z kośc. św. Barbary, godz. 101/ 2 rano; Truba­
czek Marya, 1. 28, Ż-Ona zecera, z kośc. N. M. P. na 
Nowem-Mieście, godz. 2 po pol.; Podgórska Janina. 
l. 20, krawcowa, Pańska 97, godz. 8 rano. 

Notatka. 

Ostatniemi czasy zauważono, że ludność 
wiejska niepokojoną bywa w złych zamiarach, 
balamucącemi wiadomościami, przypuszez.al­
nie przez agentów rosyjskich zmyślanemi ł 
rozsiewanemi, i podniecana bywa przeciwko 
zarządzeniom administracyi niemieckiej. U­
siłują przekonać wieśniaków, ie zamierza się 
wywie-lć poważną część zbiorów miejscowych 
do Nfomiee. Wbrew temu należy sknnstato­
wać, że rozporządzenie General-Gubernatora 
z dnia 21 czerwca 1!)16 r., dotyc.zące zabezpie.. 
czenia zbiorów z roku 1916 na obs1.arze War­
szawskiego General - Gubernatorstwa na po­
trzeby ludnośri General • Gubernattn·stwa 
Warszawskiego i armii niemieclciej, ani sło­
wem nie wspomina o wYw.o.zie do. Niemiec. 
Przeciwnie, wywóz il>i<lrów krajow-yeh do 
Niemiec nie jest zamierzony. Powyższe ror.­
porządzenie reguluje jedynie zużytkowanie 
zbiorów dla osób, muszących z nich korzystać, 
a mianowicie dl.a ludnooei miejscowej i wojsk 
niemieekieh, za!-Ogujących w obrębie General­
Gubernatorstwa. Przyiem należy zwrócić u­
wagę na to, że za odkupowane od producen­
tów zapasy płaci się w gotówce stosowne ee. 
ny. Dalej zwraca się uwagę na to. ie im 
większymi okażą się zbiory, tern większą bę. 
dzie przypadająca na osobę rat'ya. Leży więe 
w interesie wlasnym ludności wit-jskiej, aby 
doloiyla wszelkich starań by zbfory się udały. 
Zarządzenia administracyi niemieckiej, d-0ty­
cząee podziału zbiorów są bezwzględnie ko­
niecznemi w obecnym czasie w-0jennym. Tyl­
ko im za wdzięezamy, że w roku ubiegłym po­
mimo złego urodzaju i ciężkich szkód, wyrzą­
dzonych przez walki na Qbszaraeh kraju, mo­
żna b~·lo uniknąć klizeki głodowej. 

;z;;e 

O~ Wydawnictwa. 
Otworzyliśmy w pismie naszem, za 

przykładem pism zagranicznych, speeyal­
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien­
ne zapytania \V kwesiyach prawnych, pro-­
wadzone przez jednego z adwokatów przy­
sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „G<Jdziny Polski" w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia­
ły naszego pisma. Porady te prenumera· 
torom naszego pisma będą udzielane 

bezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za o­
płatą 1 mbla. 

Pozatem prz:r flm naszego p1sma 
w Warsza\1le (Er1wańska 18) .będą 
udzielano wsz1stłdm zgłasmjęo1m 
SliJ 

buzpłatna ustno purany pnw10 
w godzinnch od 6 do 8 wieczorem. 

Czas odnowić 
p111enumeratę 

na miosiiG 



Sprawy polskie. 
Gmlłl Polski nntonomlczneJ. 

Wbrew o.świadczeniom rosyjskim '1 „ we. 
wnętrzności" sprawy polskie!1 okazuje się, że 
tuszowane przez ambasadę paryską i posla 
wsyfskiego w Rzymie, wystąpienia dzienrn­
k6w k-0alieyjnych uezynjJ:y pewien wylom w 
tej zasadzie. , · 

Ot-O wieepr~ Dumy A. D. Protopopow, 
który świefo, jako jeden z ootatnich, powrócił 
z wycieczki parlamentaryuszów rosyjskich za 
graruicę, oświadczy! w wywiadzie z współpra­
cownikiem ,,Rus. Slowa": 

"Co się tyczy sprawy polskiej, fo w r-0z.. 
mowach czlonków delegac)'i z wybitnymi 
dzialaczami politycznymi i społecznymi 
państw koaJfoyi wyjaśniło się, że u:Stanowie­
nie granie przyszłej Polski będ'lie przedmfo­
tem rozważań wszystkicll państw sprzymie­
rzonych na konfereneyi pokojowej". 

Oświadczenie to pozostaje w rażącej 
sprzeczn.-0śei z zapowiedzianym maruifestem. 

Po młzJEIB hr. Włułopolsklauo u coro. 
Z powoClu wizyty hr. Wielopolskiego u 

cara w Stawce, „Russkoje SI-owo" don-0si, ze 
:rząd zajęty jest obecnfo wyszukiwaniem osób, 
polskiej i rosyjskiej narodowości, na przed­
stawicieli przyszlej administracyi w polskich 
guberniach. Hr. W. miru rzekomo specyalną 
misyę w sprawie rozproszenia obawy sfer, co 
do udziału Polaków w Rosyi w konferencyj, 
która odbyla się w Lozannie i przyjęła oryen­
tacyę austryacką. Wielopolski jest pob-Odn-0 
zadowolony z rezultatów podróży. Mia1 on w 
czasie pobytu w Stawce wręczyć memoryal, 
zawierający poglądy Polaków na przyszły u­
strój Polski. W ministeryum spraw wewnę­
trznych i sprawiedliw-0ści odbywają się jako­
by prace przygotowawcze dla uformowania 
kadrów wladz administracyjnych i sądowych 
narodowości polskiej dla miast i prowincyi 
:Królestwa, W: miarę oswobodzenia foh od 
nieprzyjaciół. ---

.,;Echo polskie", wychodzące w Mosliwie, 
przypomniawszy niezadowolenie biurokraeyi 
rosY}skiej z powodu odezwy wielkiego księcia 
Mikolaja Mikolajewdeza, tak dalej pisze na ten 
temat: 

że ze stanowiska biurokracyi rosyjskiej, 
która przywykła kraj „prywislańsk.i" trakt-0-
wall, jako źródło eksploatacyi, czynione będą 
rozpaczliw€ wysiłki, aby rozwiązaniu tej spra­
wy przeszkodzić, i aby sobie tego przyjemne­
go źródła nie dać wyrwall - to było zupelnie 
jasne i opinia polska była na .to przygotowa­
na. Biurokracya jednak, nawet w Rosyi, nie 
jest wszechpotęźna. Gdyby tak bylo, nie d-0-
szloby w Rosyi nigdy ani do manifestu pa­
ździernikowego, ani do połączenia się w ści­
sły zwdązek z Anglią i Francyą przeeiwko 
Niemcom, ani do samej wojny. Po dlugiem 
u.rzędowem milczeniu w kwestyi polskiej -
milczeniu, przerwanem tylko przed wziięciem 
Warszawy, deklaracyą Goremykina w Dumie 
o autonomii Królestwa Polskiego, poza o­
świadczeniami Sazonowa, potwierdzającemi 
te deklaracye i przyznającemi, że w samej na­
turre autonomii leży i narodowe polskie 
szkolnictwo wszystkich stopni, rozeszły się w 
ostatnich dniach pogłoski, że z inicyatywy ro­
syjslciego ministeryum spraw zewnętrznych 
przygotowany jest jakiś uowy w kwestyi pol­
skiej akt uroczysty. Co będ?Jie ,,nowego" w 
tym akcie, nie zupelnie wiadomo. Informa­
cye ,,Russkiego Słowa", że akt ponowi porę­
czenie autonomii, równocześnie jednakże 
stwierdzi, że sprawa polska może tylko być 
za.iat'Wliona jako zewnętrzna sprawa im:pe­
ryum rosyjskiego, pozostają w sprzeczności 
ze wskazówką; iż inicyatorem tego aktu ma 
być wlaśnie minister spraw zewnętrznych. 
Nie ulega wątpliwości, że jeśli akt taki doQj­
dzJe do skutku, będzie on już wynikiem u­
przednieg-0 międzykoalicyjnego porozumienia. 
Obaczymy, co on nam przyniesie. 

Charak-terystycznem jest atoli, że jedno­
eześnie z pogloskami o tym akcie dawna biu­
:rokratyezna liga oporu przeciwko rozwiązaniu 
kwestyi polskiej natychmiast podni-osia glo­
wę. I oto dowiadujemy się, że ministeryum 
spraw wewnętrznycll przyg·otowal-0 projekt 
pfaeenia dodatków dla urzędników kraju 
„prywiślańskieg-0", którzy, jak wiad-omo, od 
$wili olrupacy.i Królestwa Polsklego przez 
Niemców, dodatków tych za narodową służbę 
na kresach są· pozbawieni i, że motywem te­
go projektu ma być zapobieżenie temu, aby 
urzędnicy eń nie rzucali swoich posad, i aby 
kadry dawnej biurokraeyi byly każdej chwili 
gotowe do powrotu do zdobytego na nowo 
kraju. Równocześnie rektor i dziekani war­
szawskiego uniwersytetu rosyjskiego zastrze­
g1i. się w ministeryum oświaty, że nie chcą 
pozostawać na stale w Rostowie nad Donem 
i że tęsknią także za powrotem do Warszawy. 
Ministeryum oświaty uprzejmie upewniło ich, 
że nie byl-0 wcale zamiaru wstawiania uni-

GODZlNX P .O U. S K L 

wersytefu warszawskiego na stale w Rost~ wojny filegfy pewnym odmianom formy, w 
wie. Sądzimy, ie mzelkie komentarze w tej ja.kich się ta nienawiść i walka z momó­
sprawie zbyteczne. i wladztwem wyraża, lecz sama istota jej i eha· 

rakter nie przeobrazily się. 

Do mllo&nlkdm połskleJ bltmy. 
Polacy, przebywający w RosyI,· wyd.alf. na-

stępującą od~ę~, · 
Zwracamy się do milośników pQIJ!S'kiej 

sztuki i kultmy, ale pragniemy równie!! pobu­
dzić cale nasze s:poleczeńsitwo na -wygnaniu 
gorącą prośbą o pomoc i w.spótd7iia1a:nie w ra ... 
te.waru.u zabytków nastej przeszlości. 

Potrzebną jest eala si~6 towarzystw w tym 
ee1u zawiązanych. 

W każdej miejscowości, w klf:órej istnie­
je pr.J:ska organizaeya porno.cy ofiarom wojny, 
mógłby powstać wydzfol tej wd!zięcz.nej myśli 
slt1żący. Dla wielu 'Sprawa ta budzi dotąd p&­
wien skrupu! i niepewność. Nie wynosi się 
sprzętów z płonącego domu, dopóki wszyscy 
mieszkańcy nie są w bezpieczeństwie. 

Dbalość o malowanyeh, ulanych, lub z su­
chegc: drzewa wyrzez.runyoh lud7ii, <>We bilblij­
ne, „oonilatile et sculJptile", może się wydać 
grzeszną, gdy żywi są jee:z;c:ze głodni i nieo­
dziani. 

Możemy obawy te uspokoió. 
Przedew:szystkiem ofiarność naszego spo­

foeze:ństwa nie ma gram:c. 
Najhojniej dają ci, kltó:rzy me największe 

zasoby posiadają - najwięcej swego czasu 
poświęcają, dodatkowo ci, ikltórzy najwięcej 
praoują. 

Jest to podwójnym o'bjawem płodności 
rpożyiecznej prae,y i potrzeby odmiany u prze. 
ciążonych. Prrieważnie jednak w działalności, 
do której nawołujemy, wezmą udzia1 jednost­
ki, które dopiero na tem polu rozwiną wszyst­
kie 5\'Je zdolności. Beri; uszczerbilrudla naszycli 
silnie ro:m:is:tyoo komill:etów, m-0żEl'my przy po­
parciu i pomocy ty·cih organiizaeyi orl!sru!kiwać 
cenne dla il1aS pamiąitki, z 1."1órycll., da Bóg, 
będziemy się starali odtworzyć d:usze IUUlZy\CJl 
zib:urzo.nych siedzib. 

Przewidu1emy ch.'Wiilę, gdy l~ warunki 
nastaną. 

Wówczas, jak skwapliwie sroka.IS ~e-­
my kaW.e;go śl-adiu :naszej przesz'tości -- mi„ 
niatury Tadeusza Kośeil,lSz;ki, s7Jtycliu księeła 
Józefa Poiniatows:kiego, tonącego w Elsterze, 
wiizerunków lllaSeych generałów, mężów sta· 
nu, uczonyeh i poetów, by n.ajmfodsze poko­
lenie wycllowywalo się z tym plasty~ym 
ipowkim Pluroarchem przed oczami! 

Każdy pas lity, każda t'kanina sp1owiala, 
kaida obtłuczona po:roelll.lla korerika, będzie 
nam drogiem ws.pommieniem teg-0, co bylQ 1ą­
CZiI1lliem między dawnemi a nowooii laty. 

A iprzedewszy1s:fikiem myśleć będziemy 
o naszych kościolaoh. 

Odwrócimy oczy od gro:z.ów naszy-cll pa­
łaców, niegdyś sterezącyeh d1llmnie, by przy 
pomocy lutlu wiejskiego, z którym jedno C7ill· 

jemy, podźwignąć z ruin. nasze u:milaowane 
przyby1bki moChliltwy i ip.reyiwrOOić im dawne 
ioh ochędóstwo. 

Nacisk s:rezeg61ny Jtlatlfzi6111y dziś na spra­
wę odszukiwania dzwonów :k!ościelnyeh. 
· Przez fyle lat braliśmy udział w nabożeń­
stwie wielkotygodniowem i gdy milkli oi nasi 
stróże spiżowi, przy:pominaliśmy sobie ludową 
legei11dę o corocmym icli <>dlocie do źródeł 
chrześcijaństwa, do Rzymu. 

Tym razem dmwony zmyilly drogę wśród 
burzy i w przeciwną strooę na Woohód po· 
wędirowaly. 

Nie odzywa się już kh poważny ton, któ­
ry towarzys:zyl nam pr.zy kaMym oh:ruie, kai­
dem weselu i szedl za każdą wyumisu.oną z na­
szych d-omów trumną. 

Ale w usizach mamy za.wsze glębO!kie na­
wolyWanie tyeh glosów naszej wiary św. 

Oby 2lby;t długo i smętnie nie musialy się 
odzywać własnych naszych sero kolatki! 

Końceymy nasut ode7JWę serdeczną pro­
śbą o żywą odpowiedź w czyinnej i spi~ 
dizia1a1nośei naszych rodaków. 

ieści z Rosyi. 

Ten, kto z n?logu interesuje się wewnętrz­
nem eyciem xosyjskiem, a nie mial w rękach 
gazety r-osyj'Sikiej od e-ta'S'U po<przedzająeego 
wojnę, :Wziwilby . si~ dziś, czytając artydruly 
wstępne „Rieezi" lllb „Rus. SlQ.wa'\ traktują,­
ce o stosunku bimokracyi do „obywateli" ·ro­
syjskieh, - ze w państwie bialeg-0 cara ni-c 
się pod tym względem nie zmienil-0. Odnosi 
się istotnie wrażenie, że opoka biurokratyzmu 
jest tam nieskruszalną. Ta sama ignoraneya 
i pogarda ze strony górnyeh 10 tysięcy i te 
same wyrzekania prasy lewicowej, JV..6ra nie 
sitara się nawet o dobór slów innych, jak u~ 
żywane w tych dobrych eza.saoh, kiedy Niemiec 
na<lbaltyoki etanowil jeszt"Le podiporę tronu i 
monarohi~u i nie był ryl)Z8]tem zali:ccrony do 
mafii szpiegów i zdrajców ojezyzny. 

Ciągle jeszcze, z pod p0>krywki zgody W()­

jennej przelewa się wrzątek nienawiści., dzie­
lącej wladeów od pcddanycll. Pod wpfywem. 

świeżo w sferach biurokratycznycll Wł~ 
to kamipanię przeciwko powstafym w czasie 
wojny związkom ?Ziemstw i miast. .Jaik:iś · biu­
rokrata w wywiadzie z wspólpraoownildeni 

: ,~Birż. Wied." występuje prieei'Wko ,,iywi-Ołom 
nieumiarkowanym", które wcisnęły się do 
tych organizacyj, by; psuć krew dzialae:zxnn 
p~owym. 

Pra~ zwią7Jków - pisze biurokrata -
wspomniane żywi-oly zabarwiają. tendeneyą 
rewolucyjną, a tem samem podrywaią od ko­
r:zenia ideę związków. J.i'.aktów nie brak: Zn.ą... 
ne są one rządowi. Gdy je atoli poczniemy 
ujawniać i przeciw nim występować, wnet 
organizacye lewico.we i' oddana im prasa poo„ 
niosą krzyk, że rząd nie idzie ręka w ręq 
ze apoleczeństwem, ze je podejrzewa bez-za~ 
sadnie i że praea z rządem jest niem<l'illiwa. 

A dalej stara piosenka: 
żaden rząd, bez względu· :na to, jaki on 

jest, nie dopuści .i nie może dopuścić, by rów­
nolegle z nim, a raczej wrbrew niemu organizo., 
wal się rząd drugi, zwłaszeza, gdy ten przez 
ipalce patrzy, jak prezesowie niektóryoh zwią"Zr 
ików skwa.pliwie korzystają z moźnoeci uwol­
nienia od wojskowości swoich pracowników, 
o czem świad'czą st~y spraw u prokuratorów. 
Rząd nie może też patrzeć obojętnie, jak pe­
wna gmpa dzialaezy spoJeeznyeh, ,mana jako 
"mloda MO'Skwa kupiooka" żywi zgOla mewla· 
ściwe a szerokie plany :polityczne. 

Cyitująe te gol'2lkie żale biurokraty; ,,Rieoz'' 
zauważa: 

Bi'Ul"Okraeya zwraca się do sta.ryoh i o<lde­
panych sposobów „trumienia rewolucyi". 
Czyżby się wojna miała ku końcowi? 

Ale i szczucie przeciwfydowskie, hasło 
e-zarnej seciny nie zaniklo bynajmniej; Charak· 
ter jego atoli w ealej „czystości" podtrzymU!je 
naraz.ie jedno tylko ,,Ruskoje Znamia". Inne 
pisma w myśl dewizy „silit zlego na jędnego", 
caly temperament swego barbal'!Zyństwa wyła­
dowują na Wlp}ywy niemiedkie, które wietrzą 
wszędzie tak, jak ongi wietrzyły żyd-owskie. 
Zacieklość antyniemiecika d0tkaiala ait<>li wię­
cej niż anfysemiclka, zjednoozyla bowiem pra­
sę lewiicową i prawie<>wą, co przed· woiną 7Aa· 
walo się nieipodobieństwellL W tej kampanii 
przeciwniemieckiej wyniosłe odosobnienie :zaj­
muje (ktoby pomyślall) ,,Ru&Skoje znaJDia'\ 
które nawet W.obywa się na twierd2enie, że 
Niemcy nie są tak groźni dla w~ętmm.ego Ja. 
du Rosyi, jak rerwolueyoniścl, żydzi i ,,pewien 
nasz sojusznik" (Anglia). . -

Z tego powodu wszystkie gazety w refera­
tacll prasowych gazecie tej dodały jedną literę, 
nie nazywająe jej maezej, jak.„ ,,Pruslmje Zna· 
mia". 

Tak, tak, w Rooyi ws~<> po dawnemu. 
. B. 

rrawisowGy rosyjsGy-germaoofiłe. 

W poszezególnyeh organaeh rosyjskiego 
bloku postępowego, prawiwwców r<>syjskich 
ponownie nazwano ,,germanofilami".. Bezp<i­
średnim powooem do tego rodzaju „oskarze­
ma" jest podobno wystoSGwanie p:rrzez pra­
wicowców do Stiirmera memoryafu, :z-wraca­
jącego się przeciwko wszelkim ekon-omicz.no­
spolecznym instytueyom w kraju.. ·W obronie 
,;pokrzywd.wnyeh" wystąpilo „Nowoje Wre. 
mia", zaznacza.jąc, iż w programie prawicy 
niema nie przeciwrosyjskiego, ale natomiast 
jest program ten ealkowicie skierowany prze­
eiwkQ jednostronnośoi dzisiejszych postępo­
wych kół Rosyi. Dalej organ ten d-0daje: 
Nazywanie prawicowoow „germanofilami" 
jest !fa.prostu tendencyjnem przekręcaniem fa. 
któw. 

frm rosyjska . a. rolauy w roznańxkiem. 
Jesteśmy świadkami nader ciekawego 

zjawiska. Oto cala prawie prasa rosyjska, jak­
~ na daną komendę, stwierdza, iż nie War­
szawę, lecz Poznań uważać należy za wlaścd­
wą kolebkę całej kultury polskiej. Gazety 
rosyjskie dochodzą do tego wniosku na pod­
stawie rozważań hlstorycznyeh, z okazyi ni~ 
dawnego jubileusz.u· gnieZnieńskiego. 

Dgranii;zenia. 
Rada ministrów rosyjskieh uchwalila, ze 

$!-owianie., poddani niemieccy, anstryaccy i 
tureccy mogą dzierżawić w Rosyi nemię ma­
ximqm na dwa posiewy i .za specyalneI!l, ka­
tidorazowem pozwc' ..,niem ministeryum rol'lie­
twa i spraw wewnętrznych. Do.iychezas takiego 
ograniczenia nie by!o. 

·Bdministr«mya ro8yj~lla w 6ałioyi wsGhud­
niej i na Bukowinie. 

,,Ituss1mje Słowo" donosi: Zarządcą teryto:ryów 
okupowanych przez Ro,syan w eza.sie obecnej ofen~ 
zywy w· Galieyi i na · llllk--owmie b~e zamianowa­
ny general-adyutant Trepo.w, któremu dodany bę­
dz.ie do pomocy hr. Józef Potocki, celem pqśredni· 
ezenia rni~ey ludntJŚcią terytoryów okupowanych a 

· iządem . l'OSY.lskim. 

--

Dział ·ekonomiczny. 
-

Warszawskie o kredyty. 
IL 

Wykazalem zló, ~e ezy jest droga pnpra• 
wy i wyjścia z tego labiryntu niemocy fina:n­
sowej kooperatyw ·kredytowych? ,W danej 
chwili nie· wid:zimy innej · drogi jak szeroką 
pomoe ze ·strony pąństwa, lub społeczeństwa· 
dla 7JWrotu wkładów, a potem wieloletnia 
nadrol'eza liiJrividaeya rz:e strony tegoz państwa 
lub spo1eezeństwa. Droga .. wybrana: ogloszeL 
nie towarzystwa wzajemnego kredytu· upadfo. 
ści je&t nietyNro :ryzykowną i nie prowadzącą 
d-0 celu,. ale 2'lU!Pełnie sprzoozn.ą z initeresami 
samycli ·wierzycieli, kltóniy oboonie n i c nie 
odbiorą a <Uugie prowadzenie upadlości z j e 
w kOSlitacll i hon-0raryach ewentualne wply· 
wy ••• 

JedYllla droga, kitórą możemy pójść jest 
przynwsowe poląezenie, przez postanowienie 
wladzy samorządnej ezy Oikupacyjnej, wiszysb­
ltich warszawskich nie?Jikwidowanycli wza­
jemnych kredytów i kas poiyezko'wo - osrozę­
dnościowyeh. w j e d en een.tralny likwidacyj­
ny Ewiąz~ poparty przez maezną pożye?Jkę 
i kierowany przez specyalną komisyę, wyibra­
ną. przez Radę miejską. Nie można żądać od 
obecnyeh warszawskich kooperatyw kredyto­
wycli a;ni podatków, ani możności samo<lziel­
n.ego prz~a skutków SW-ego gospodarstwa 
i wojny, a więc tnusi. być dana pomoc szeroka 
przy ścislej fachowei kontroli i ·celowej nad­
Z!trezej. likwidacyi. Są to, prawie 'WSzyshkie, 
organizmy chore, skaZiane na zagładę, k;tóre 
jednak muszą do śmierci mleć opi~ by 
zejść z tego świata . z ja:kn.ajmniej:szą straitą' 
SJX)loozeń:stwa"' 

A ;potem ?.„ Przepl'aszam, ll'kwida~ya !llP'!-· 
si być dlu.gołetnia i mozolna, . więc na koltioo 
tak prędko liczyć nie można i już teraz tneiba 
przygc·ibować się do mnyeh form kooperatyw. 
kredytowych, do form, rrzeld!bYm. na ~ 
stoeunlri, speeyaln.-ydl. . 

Kooperatywa kredytowa :nie moiie byf 
jed.n.ocześ!Ue ~ ~dową. tródla: pi.eo 
ni{'lf.by szukać i znaleźć trzeba gdrziemdziej. · 
Oddzielić w;pelnie nalety preyinnową:Ue fo~ 
i csZ>CZędnoścl od pożyczania; gdyt · do-wiedliś­
my w kiJ!kiu:nasto.letniej praMyee ,,ik:redytóW" 
i „ka$'', ··te nie stoimy· na. wys()koścl zad:ą.nia 
i nie 'eatemn d . ć sunrlerurl d ~ • · . l - ... Y .. OISY .. ·, ·.· ...... PH .'.ll'Jłł" 
. cy w· lodta.cie Powi~yeh mun piemędrz.y •. · · 

Oszczędności krajowe m~zą byll ŻU!peł;. . 
nie pewne i w i:y'D1 kiernnku wskam:lem .jesf . 
utworzenie kas Wlkładowycll, zceDJIJrhliizowar 
in.ych w oddzielnym wydziale Błllllkii Miejskie.'. 

· go lub krajowego l obracane dla oprocem:o­
wania w ob.Jigacye miejskie i papiery hipc-. 
tecme, lub na hirpote:ki majątków i domów .m,e 
niżej jak w '/a wartości.. Innyoh operacyj poó'• 
źyc71irowYch lub kredytowych centr~ a wła­
ściwie związek kas wkładowych nie ma prawa 
robi~ 

Pod egidą jednak Banku mie.jskieg!> l!ub. 
krajo.wego tworzą się specya]ne, . zawodowe. 
spóMd lk.redyfowe. Każda galęf dlrobueigO 
przemysliu hanid!llu i rzemioSł, każdy zalam za;. 
wooóW "'\Vy!WJfO}onyoh cey r.al.OOll.yeh tak de;.. ' 
brze lekarze, adwokaci jak nauc:zyciele, l:wJI. 
dl-O'W!Cy, litera.ei, dzienn:ikame, tak dobrze $Id&. 
piikarze j.ak shlżące, stróże. i posla.Aey _,., me.·: 
ją prawo zaregestrować spół'kę kredytową w 
Zarzą<lzie CentraJnego Banku, . pod kitóreg4 
nadzorem i kierownictwem stać ni11l6~ i· I 
imórego kredytu, w zalełm.-OŚCi od przedstawia• · 
nyeh · zobowiązań, b~warunikowo · ko:rzy$tają. 
l w ta.Mn 1"07"iCh.ia1e widzimy z jędnej stto-n;J 
zabe?JPieoe'Am.ie mpeiłn.e os~ści krajO­
wycll, a z drugi.&j -- skuł«mą .W1l1kę. przeci1'! 
zarządowi kiredy.towemu, klf:óry się rozp.ano. 
szył i stał ei~ gangreną naszego życia goepo­
darczego. Łatwość kredytu sprowadma życie .. 
nad stan i nioohę6 do. pracy, rozwielmożnie­
nie się SYIIlekur i wyzy$k klas oszetędzającydl. 
Wszysitko rzeczy dla ro?1Woju narodowego u-i· 
jemne i des~e •.. Inieyatywa ~ 
bir;reza upadla, bo :maly rentier byl konJtenł, 
tż oitrzymuje h7% w ,~edyćie" lU!b ,,ka:Sitt~ 
i nie chcial JdlQpotac si~ o dzialaln<>ŚĆ prod• 
cyjną, a w tem właśnie ~ dalszt W7f: 
bitną szkodę &polecmą. 

.A więc chod:z;i D.mll prz~em o 
prawne uregulowanie i zabezpieczenie wkla• 
dów j lokat gotmvkowycll l wysokości odse": 
tek. Kw~ którą poruszamy jest ·nczegól-., · 
niej a:"ktnalnę. na Zacll.«I.2i4' i Jeden z, pWUZ1 

-ekonomicznych, . .....;·\Varsehauer - wyp~ · .• 
się wyrainie, iż k06peratywy kredytowe; od;. 
powiadająoo c.a1ym mająiflkiem każdego u 
swoieh czloników D1aią prawo _do wddadów nie . 
dalej jak• der ~ kapitalu udzialowęp; 
a towarzystwa z ogi'aniczoną · tidpowi~o­
ścią swoi{m .ezlQµków wwe Wladów.nie.ma.-
ją prawa przyjmować. . . . . • . .. ·. ·. 

· Ur.a.sadnienie p~óW pO'Winno mi~ 
jedl;l.ak drogę jasną, wsikaroi\eą w . ' jakieJ 
ehwi1i dana kooper~a. kredytawa na.bywa 
prawo d-o p:rzyimowania lokat nap~d OO. s~-0-- .. 
ich czlonków, a potem i od obcych, któ~Y.J~, 
:nak . Z ob.Wiłą wniesienia wkladu . stają Sif 

l C?lonkami. Więc eo do puniktu :nJ~o, Sg/.;> 
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dzimy, ie stowarzyszenie kredyt.owe tylko 
w'i:edy może być. upoważnione do J?l"'Ljięcia 
wldadów, gdy jego rezerwy, umieszczone w 
papierach publicznych lub nieruehomościach 
dojdą do wyso1rn~d kapitału udzfalowego, nie. 
wc·ześniej, a re.zerwa taka musi być formowa~ 
na z cororz."lych zysk6w, bez >\-y<plae-ania ja­
kiejko1 wiek dy-widendy i przy be:z;platnyeh 
czynnościach ZaIT..::tdu, pod nadwrem którego 
ki~ruje pnedsiębiursiwem jeden tylko dy­
rektor płatny. W'Jgóle jesteśmy zasadniczo 
przeciwai, by kooperatywy kredytowe wypła­
cały swnim ezlonkom dywi<lendy od ud:cia­
lów. Z zysków corocmy.ch · formówać należy 
ciągle rezerwy, a gdy ezlonek występuje i po­
krywa wsielldezo1:>owiązania, to część propor­
cyo.nalna rezerwy, do udziału i eza8U C?lon­
kcwstwa, należy mu się do 7iWTOTII \l'TUZ z u-. 
dzfalem. 

Co do dl"llgiego punktu, by wkładcy byli 
równiei czronkami musimy zwrócić uwagę, iż 
w obec-nie obowiązujących ustawach depozy­
tarytts:z: nie ma żadnego wpływu na kierowni­
ctw-0 i:nstytucyi i nie wie eo się z jego pie­

. :niędzmj robi. Prawo wyborcze ma tylko dluż... 
nik. Jest to niesprawiedliwe i dlatego propo­
n'ltjemy, by w pr:z.ys71ości OO'Lęśtnikami byli i 
whladcy na rów.riyoh prawach. bez solidarnej 
odpcrwiedzialoośei za długi kooperatywy, lecz 
z p~·aweru głoou i wyboru, po wniesieniu u,. 

tlzialu. 

_ Na mocy tego, eoemy wyżej powied:zieli 
. mogłyby się n nas lrlreymać tylko dwie duże 
· kooperatywy jako Ln.sfytucye wkladowe po:iy­

'C?Jrowe: Wzajemny Kredyt i Kasa Przemy­
srowoow, pod warunkiem jednak zastosowania 
się eo do dywidendy i uz.upelnienia w ciągu 

lat killm, tyeey się to tylko Kasy Prremyslow­
row - swoich re7Jel"W, chociażby przez no.we 
epeeyalne udUaly cz.lonków. 

J~ie z tymi wanmkami naJeey 
pomyśleć wogóle o unfeialeińieniu koopera­
tyw kredytowycll od rynku pieniężnego i ten­
dencyi zwytkowej stopy procentowej. W tym 
kierun!lru powilnna panówać stalośe, o.parta 
iedynie na· ~i różnicy w· stosunku do pla­
oonej stopy w kasach oozezę<lności. O tem, by 
w pr:t.j'$Zlyeh kooperatywach kredytowych pia­
eono - jak OOecn.ie - 9 do 12% rocznie -
ioowy być nie mote. Jeżeli przypuścimy, że 
stopa od wktddów }udowych będzie 4% naj­
~ to &1iotpa od poeyerek :nie powinna prze.. 
lmteiać: 5%-5~ do 6%, - jeriel.i naprawdę 
Clbae mamy o prodlllk:eyjn.ośó k:redylfln. Zrem.tą 

UODZIN"A 

trzeba się przygo.tować nareszcie do kon1rn­
rencyi zachodu i jeżeli my naszych osuzędno­
śct nie będziemy umieli odpowiednio Ioko­
wae, to prz)idą kapitaliści, Jdórzy <;hętnie po· 
żyezą na 4 do 6% l a zatem trzeba nowych 
form się nauczyć, by nie \ilJ'PU~cić z rąk. pol· 
ski-c:h ludowego kredytu. 

A z piljęciem tego kredytu organicznie się 
łą<.-cy kwestya ludowego ubez;pieczenia i mów 
oszczędności rezerwowych, wy;nLl{ajt;cych z te­
go źródla. Już w ,.,Godzinie" pisaliśmy o ko­
nieczności ubez;pieezen ludowyrh, a .z drugiej 
strony wiemy, ie G. R. O. zajmuje się szcze­
rze tą kwestyą. Nie przesądiają<e jednak przy­
szlóści, Da.leży już teraz uprzytomnić sobie, ze 
rezerwy ubez.pieczenioWe mmzą być silą ma· 
teryalną w rękae;h spoleczeństwa polskiego. 
Kasy wkładowe staną slę w ten $1J>Osóh jedn°"' 
cześnie kasami dla ubeZ:pieczenia na zyeie, na 
dożycie i od nieszcz.ęśHv;-ych vry:padków. 

Sikioojerny myśl naszą, gd~·ż widzimy w 
jej un.eczywisl:nieniu po.prawę naszych sto­
SU'llków i warunków o-nczędnnb'Ci i kredytu. 
r .i się tyczy warsunvskfrh wzajemnych kredy­
tów, tn sanacya ich leży w riążeniu, by „fi­
nansowo postawić je na wfasny<'h 11-0gach". 
Aforymi ten znaczy, ze środki własne w ka­
pitale ud7.ialoV1-')"1Il i rezerwarh muszą dla kh 
operacyj, ograniczonych co d'I kierunku i lu· 
dz.i, być dostatecznie wysokie. lT:zupelnienie 
tyeh środków nastąpić może jedynie przez po­
życzki i redyskomo a wklady tylko >łiedy, gdy 
Z-wiązek, Komisya lub Bank Nndz.urezy krajo­
·wy uz.na to Ul możliwe i bezsprtetzi!le. 

Vester. 

Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 29 Lipca. 

Papiery wartościowe: lżądanol0!;:~-1 Załatwiano 
~Io potyczka m. Wax­

szawy z r. 1916 • • 
4112 °ro pożyczka m. 

Warszawy .••• 
5°to listy zast. Tow. 

Kred. m. Wam;. • 
4,1/2 OD ~ " 
41/2 °tu listy zaaj:. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
5 °1, „ " 
4.1fo m. Łodzi 

101,- 100,- -.-

-,- -""- -,-
89,50 88.50 89.15 05 
84.- 83.- -. 

94.50 93.50 -.-

-.-

POTJSKl'. 

mełtla ber1ińsim. 
Ikrli!r. 2!l ·JipcQ. Diiesiejsze obroty prywatne 

na gieldzie berlińskiej były ospale, pomimo dość 
silnej tendeneyi. Z pożyczek niemieckich pop;.iem 
cieszyly się 3%. Poszukiwano następnie argentyń­
skiej, 3 ~~ % pożyczki prowineyonałnej Buenos 

l Ayr;:-s i poi. :rosyjskiej z 1002 r. PoiyC7.ki rumuń­
skie - bar<lzo spokojnie i bez zmiany. Pieniądz 
na ultimo 5-4% %, dyskonto prywatne 43/s% i 
niżej. 

Berlin, 29 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wyplaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Hofondya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bntgarya 

29/VlI płac. 

dolar. 5.!n -
gulden. '22C..% -

koron 157.1/i -
koron fo7.75 -

żąd. 

5.39 
226.1/4 
153.-
15'1.25 

koron -- - - -.-
frank 103.37 - 103.62 
koron 6!l.45 - Sfl.55 

lei 86,.50 ,.,.- 87.__;_ 
lew 79,1/1 - 80.1/2 

Kurs rubla. 
Berlin, 29 Lipc.?.. Giełda notowała dzi« 

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64 za 100 JVlk.). 
~e •M......_,. 
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Ul'llk i nakład: Wydawnictwo DOlskiB A. NAPIElłALSKI 
G. ZHł!ŁOWSKl. 

e '" 
LICYTACYA. 

W poniedzia!ek, dnia 31 lipca 1916 r„ o god1~ 
9 rano. o<lbę<lzie się w składzie sekwestraeyjnym 
przy ul. Ekaterynburskiej nr. 8, spr:z.edaź różnych 

tow:a:rów. 

Łódź, dnia 27 lipe.a 1916 r. 

Ce:o:::r,;ko-Niemiecki P,rezydent Policyj 
Loehrs. 

OBWIESZCZENIE 
dotyez~ce zczw(}Icnia na handel papierosami 

monopolo"-ymi. 

Termb ważności z~woleń na handel papiero­
sami monopolowymi, wydanych na zssadzie § 8 
regulaminu papierosowego i § 10 postanowień wy­
konawczych uplywa z dniem 31 sierpnia r. b. 

Osoby, które po tym c:z.asie mają zamitt i na-

i.lal handlować papierosami, lub rozpocząć takow, 
liande1, winny uzyskać odemnie na to zezwolenia. 
Za takie zezwolenie na rok jeden, t. j. za cz.as od 
1 wTZeśnia 1916 r. do 31 sierpnia 1917 :r„ musi być 
uiszc:mna oplata w wysokości 20 marek. 

Podania o dopuszczenie do handlu papierosa· 
mi w obwodzie mojego zarządu - miasto Łódź, 
po1'iaty Łódzld, Brzeziński i Laski - winrnv bvć 
podane w swoim czasie do l'reitydyum Polkyi ~ 
Łodzi. 

Kto bez zezwolenia papierosami handluje 
podlega karze. 

Łódź, dnia 28 lipea 1916 r. 
Cesarsko· Niemiecki Prezydent Policyj 

Loehrs. 

OBWIESZCZENIE 
dotyczące podniesienia een na hamlel detaliefny 

papierosami monopolowymi. 

Z polecenia pana szefa Zarządu przy Genera!­
Gubernatorstwie w Warszawie podaję niniejs:zem 
do wiadomości: 

§ 1 postnno1vień wykonav;czych do regulaminu 
papierosowego z dniem 1 sierpnia otrzymuje na­
stępującą re<lakr}'\'.: 

Przeznaczone w Generał - Gubernatorstwie 
Warszawskiem do handlu papierosy, sprzedawane 
będą w handlu detalicznym po eenaeh następuia.- · 
cyrh: 

Klasa A po 2 % fe:n. za sztukę. 
„ B 

" 
3 „ „ 

" 
c 

" 4 „ „ 
" 

D 
" 

5 „ „ 
„ E 

" 
7 

" „ 
" 

F „ 10 
" 

Łódź. dnia 2S lipca 1916 ;r. 

Cesar.sko - Niemieclcl Pr~ent Policy! 
Loehl'lJ. 

Nadesłane. 

GABllET DENTYSTYCZI! 
E. FUCHS, 

Ren•dpta 2. obecnie ANDRZEJA S 
były wieloletni glówny asystent w dentyszycznym 
instytneie nadwornego Profesora Engłą w 

Berlinie. 1125-1-1 

LEKARZ•:QENTYSTA 

H. LEWITA lńdi. Ploh1nma n. 
b. długoletnia assyst. lek.-dent.. E. Foksa, leczy 
po przystępnych cenach. Godlliny przyjęć: od 

10-2 i 4:-7. 112&-1-'ł 

r. odzienniie 
świe:to pateną 

poleca 1019-1''-1 
MlO::zlyl·n o11mu·12 ! yżymaczki 

figli Ulm u Peparują oraz inne repera-
cye konywam zaraz 

. Gó rs ł{i ego ~ZMALE& Ui E ~ód} !~p~iowa I. TEODOR WAGNER 
--·······-~····················· Sprzedaź hurtowa 1 detaliczna. Skład 

~~~~t.r!~!i:~~~~~--?~~~- otwarty od s do t:i i od 2 do 6. Mikołajewska 32, 11os-1 
przeniesiony zostaje do domu 

i} . ~~~- - ~~ ~ ................ ._ N ~:t ! ~- :"' .... -~~-- ' :P„ u- przy tuji11 ulicy. 

I LIUkl Jarmark. JRSIDDllJ (MmbaollsmBSSB) I Poleca Sz. Klijenteli du~y vvy„ 
rozpoczyna się dla handlu hurtowego i detalicznego bór o~ąwi.a, po cenach 

w niedzielę dn. 27 sierpnia 1916 r. możhwle przystępnych. 
i trwa do niedzieli l7 września. 

Jarmark na wzory Dr. IL. PRYBULSKI 

Wieloletni samodzielny buchal­
ter piei:vr'.szorzędn~j mstytucyi 
bankowej 1 nauczyciel buchalteryi 
w progimnazyum mi:skiem zorga~ 
nizował 

tanio WY.~~ibuchaltoryi 
• _ . . 1 &na~ 11raca11y nauu owa 

Przy <WsteiszeJ ~ro~ytme k.a!'Y, kakao, herbaty itd. jest naj­
lepszy, naitllfisey t nanmźywn1e1szy napitek wszędzie jut znany 

(dla ceramiki, towarów metalowych, artykułów zbytkownych 
i sportowych i t d.) odbywae się będzie tylko w pierwszym 
tygodniu. Infonnacyi udziela wydział jarmarkowy izby 

przeprowadził się na Zauratlz­
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

-li I aryfmlfyld haruHtnlll}. il-­
Cena za pełny kurs Rb. !O.­

Zapisy codziennie: od 2-5. ~U. 
Mikołajcunka Zł, m. 17. 1140-3 

O- E A· 
'.Ka:ąra esekolado~a bez k:ofein:yT 

. „.Kofela~u nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspa­
ka1a 1e. w2macnu1, Przygotowuje si~ jak kawę. 

„Ko~e~~da", jest posilna, chętnie UŻ}'Wają ·słabi i 
zdrowi, dz1eq 1 starcy. 
ZądaC we wszystkkh Skleoach kolonjalnych i spotywczych 
~W'ag~ Zyaący otrzymać przedstawicielstwo naprowin­
qi:, m~ą s1~ zgłaszać. do składu fabr. Wanzawa, llranlt'lna &, 
tu rówmet stę sprzedaje rótne gatunki herbaty w opakowaniu 
i ba . lł'łJłlt111l w pudełkach i w paczkach jak równiet 
w~lkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach. 

P1111M11 Papa acho 
lleprzemakalna ogniotrwała 

I lłąllJu Firyi hiflr BłllelołROlfłb 
Swieżo prz irła. 
to15--5-1 ~ Ceny normalne„ 

Skład fabryouy n 
Abr. Brono"W"skiego 

tólłź, lhnVJ Rynek Nr. 7, w podwónn. · 

Pierwsza fabryka· kaiatńw ukohlycb 
"1IT Łodzi 1 okolicy 

,,MERKURY" 
właśc. ~z. HAMBUltSKI 

li Ó D Z, Piufrli:mrsll:a 4%, W pmłwórzu. 
Poleca łask.1\\·ej Klijenteli na nadchodzą­
cy se~on wielki wyb~r _ kajttliw uł!:olnyclł 
w najrozmaitszych l!maturach w najlep­
s~:;:c~ gatun,knc!1, jak również podręczni 
k.1 1 mne p1Sm1enne materyały. Pros.ztt, I 
zwracac uwagę na moją firmę „Merkury"'. i 

handlowej, Lipsk, Trodlingring 2. 
Jarmark na artykuły sportowe 

odbywać się będzie od 27 sierpnia do 2 września 
na n i Ili piętrze budynku jarmarkowego Mey i Edłich, Neu­
markt 20/22. Informacyi udziela p. Th. Amberg w firmie Am­
berg i WaHing, w Hildburghausen • 

Jarmark jesienny na skóry w Lipsku 
zos:ame otwarty we Śl"odę 30 słerpnia, 

a giełda dla przemysłu skó mego odbywać sie; będzie w 
tym samym dniu po poł'. od 3-6 w wielkie] sali naszej giełdy 
na placu Bliichera. 
'fJlllF' Mieszkania dla uczestników jarmarku za pośrednic­
twem zarządu" Verkehrverein", Lipsk, Handelshof, Naschmarkt. 

Lipsk, 21 czerwca 1916 r. 1088-1-1 
Rada Miasta Lipska. 

Choroby zawnctrm i włnxów. 
Leczenie elektrycznoilcią, elek-

trolizą, (us~l~~~~).szpecących 'AL A ''U I DMOllA", 
Przyjmuje od 8-2 r i od 4-9. ~ łHlłł 

Panie od fi-I\ l'lfl-

,,._illlllillilil!!llllllllllilll"fł!&l1ill Łódź, Cegielniana 63, 

Można si~ ~bouacić WESELl:p
0

b'aiti1 nazebr~nia~ 
za 1.20 kop. . . 

.7 kl: ~amburskiBi )~teryi. W a ft ll J k ą p 18 ł 0 W ft 
Ciągmeme ~gf6 d~. Sn sierpnia z ndlewni źslna i 11maljowa!lfi, " ~=: 1.000,000 k p· k . ł 

YR~ K 
,,W OlfóWk3 jakrównieżinnewy~ranewsumie ałBC8 ąpłB OWO 

ill WOLFA 10.207,500 Mk. trwałe i nierdzewiejące 
W a Uwaga: Co drugłlos wygrywa. nmhrnziy 

" . ' • w OUCIE p. Tuitolbanma c e „n a: ~ l:s i~ M~rek Hennch Warszawski 
w sp r a w I B K a r n o J z~~~~/: g~ę l~g5;* si~~1rn~r°~j~ia : I;~ : = : tódź, Piotrkowska Uł1. 

• . Wiadom. udziela: magaz. obuwia " :iso " 2 rb. ~O kop. ''"'' o.,;1._1\hhJr;'" !'i•,trl· :.~ 
przeciw kupcowi Szmulo„ Hermes" Mdi Pintrkuwxka 81 także K li{f „ k' t • "kio " .icH~-;:;..1 
wi Halperowi. z Łodzi, PańQ H ' • • 1098-i a ~ s~~~i~e .t· !l~i~nie- LI.C\·'taC\·T~ł 

ska 49. nie 9-12 sierpnia 1916 i róine ll 

filantropiine loterye, główne wy- "" • Z p<rwodu przekroczenia roz-
porządzenia. cesarsko- Niemiecki , racyonalnej hodowli 

r~dk~~:i~ii~ \~gz;. r~~!kY:I' w(' . hl.U i królików 
„Oskarżo~y za przekroczen~c ; . IJ . 

rozporządzenia o stałym kursie na wsi na w1QkSZ<} skalę potrzebny 
rupia, zol!rtaje 19kaza:nl{ - :pocyalista łun mmlistia. -
na zapłacenie ó:J- pięćdziesiąt - WiadomoSC: Łó~ Mikoła­
marek kary pieniężnej i koszty Jewska 69.m. 16. lilti-3 
sądowe, zarządzono również o-
publikowanie wyroku". 1122-1 

grane 00,000 Marek, jeden cały prz· )ll~łlt.łs···~.(·),\· .T('l los kosztuje S m 50 fen. . 
W największym koncesyono· 

wan_rm kanton;e loteryjnym w poniedziałek, dn. H1 lint!H 
P. Jatka, Piotrkowska ZZ. 1915 r. o godz. 10 przed 

""l!llllllila!lll&lllil!lllllllllll l5-l pot sprzedam przez licyl.a· 
• •- cyę publiczną in plus: ul. Potnubny Just mówna 65: 2500 sztuk pa~ 

t d t 
pierosów, 1607 paczd~ t,rtu­S u e uiu na papierosy, 4 pt>lki 

Y O . · sklepowe, około 10 funtów 
z wytsxego kursu medycznego, tytuniu pr:iso\vanego, około 

Ml =:=: l1nn funf k11rt"m łllniaJ· jako guwerner, do 8 starszvch 80 r:aczek tabaki do za7.u­
llll Ulll.lll Ilu~. u11, ilu u WIUll. chłopców, na wyjazd do Łodzi. -.; 

Cholt"oby dzieci 

ro 
Udis f'!lłwmława 2. 

1106-10-1 

ł:.. U G na wagę 

&ZMlU.Et.JICZ, rołudniowa O. 
1119-1 

Oferty proszę składać: Aleje u. wama. 
jazdowskie 17, A. Lewandowsk· 
Warszawa, a w Łodzi w adminii 
stracyi .,,Godziny Polski\ Piotr­
Kowska 86. 1141-1 

Blazyczek, 
Komisarz sądow.y, 
w~ 



. - '. . ·- ' : · .. -·'. . ,, . . '. 

Kamienie Młmowe rozpuszeza.l usuwa bez b6łu . 

CHOLEKINAZA B.Nf~MOJEWSKIEGO • 
. Skutek nas~puje po upły~ kilkunastu g?4zin •• Kamienie @hodzą. Ataki kolki. wątrobia. •. 

. ·. naJ~lą ··.· ·. ·. . .. · . 
środek; zaaprobowany pttez 'wll!ilm Cesarsko--Niemiecąte ~ If:i:'· 474,; ~~cyi udziela: apuikan, chemjk~-

1 fizyolog H • .Ninł{>ltn1'81d, Wam,awa, Nowy Świat 16, m. 37· (od 4 do 6. p.p.). • · · ·. 
Adresy nsób wyleczonych w Wa.rszawi~ „KwYer Wa:rsżawskic-, nmner noworoczny.. 5'~1-1 O~t 

Dzieciom. dozvvolone„ dozwolone. 

Pie:rurszy :raz '1V _ł.odzłT 

...... Olbrzym.i obraz obecnej -arojny 'W"&Zechś'W'ia"ł~wej . -.. 

w "l dnźych 
częściach Pr anie lro galicyj . . ·ego „.:.:= 

~Zdjęcia 'W'Ykonan.e zostały z aeroplanó"W" podczas najvvłę:kszvch utareze~ :1. Jluk::ó"W' &.rJ:Da~cJn..· .W" Qb~&lii po"W'.YŻ•zV od• 
daje naj~e:r:niej obraz:v pełnych grozy za.pas6-w d~~e~ olb~y:mtC.:h arm.~. ~ . P?Jedyń~ze epizody g'W"ałto"Qf.n:ych atakóur 
k.a:oarale:ryi, zaciekłych -w-alk piechoty na bagnety I wiele mnych przykuwają. uwag~ widza l prze!MUJą do ·głębi. PoeZĄtek o godz. s„ s~ 7 I 9 w. punkt. 

llrkłustra z zo osdb pod kler. znansgu bp11lm!strza Passep_ artou.t :l bile_ ty == G A R DE. B O~ ·1111_1 n_ Pliti_1_s_ 11_ 2i:'n_au_ak11 Pl'ZY_·_ 1uisi11 aprz_111n bil11f1i\11 1111.llJWai! 
ll35-l p. IiUHUiH. ulgow-e me "W'atne. N A M l'. E J S C U. = . rlfł b11dzl11 l!lldz. ud tlh-11 ład !··9 włau. m Balł Kun1111rtowsj. 

lni.Fr11P &szewski 
!Ili 

~IBD li Wygra. e 
. O gwaranto-UJUlRA 60~PODARHE, 

druki i ksieki dla właścicieli ziemskich 
poleca DRUKARNIA ~ SKŁAD P APIERCJ 

I ost. Górski "'W'nne p~s 
__ _.. . Bm@illill państwo. 

A. J. OSTROWSKI 
Łódź, Piotrkowska 186. 1005-s 

okienno i dachowo 
poleca po cenach falH"JCZDJCh 

11 
Lm .E I ódz, 11 

. li Zakątna 13. 1oas-1-1 m 
····~--.-..,. ... „„ ••••• 
Bez fHantropH I· Zydo"W"ska Bez fHantropH ! 

: Sala ob i ad o w a dla lntuligoncyi 
~ tódż, Cagielnlana 63, wojśsio z frontu obok toatl'll. ~ 

Bilety po ~7 kop. o dzień wcześniej do nabycia. 
Bez napiwków! Za przesyłkę do domu-3 kop. 

iii @MAJ Miii E F 

11 LEKARZ· 
llDEKTYnA 
li 

o 
li 

Srednią 3. 
Biuro ogi. .Morknry". l:.ódi. ł'iotr. ,J 

Wa.me dla oby~a.teli ziemskich! 
6"Q.szarki do suszenia owoców i jarzyn do użytku 
domowego i dla \Viększych przedsiębiorstw już czynnych 
w użyciu do 300 funt. owoców. Piece i -w-an.ny 
kąpielowe, syfony do wody sodowej, parniki i kotły· do 

prania wszelkiego rodzaju polecają 1112-2 

racia E T I 
•n zr Ł ó di, Wólczańska 224 • .., 1 

o 

P.rzy AgeI)turze Tow. Wz. Ub. „Snop~ iętnfoje 1:liuro techniozne, które 
na. dogodnych warunkach iałatwia wszelkię 'ozynn9śól w zakresie 

Ubezpieczeń budowli miejskich i prowincyonalnych dla. 

Wz. Ubezp. Bud. od ognia 
"W" Królest'\Y"ie Polsldem •. · 

Agentura nasza :rozpoczęła ęwe ceynności 
z da. 25 lipca r. b. · 

!!!..!! t. J. Borku ski 
Łódź, Widzewska Nr. 60 

· poleca 1097-5 

~eklurę s ·· oło cową 
po eeDaeh konJml"eneyjnyeh.. 

lumubn·r.~k·.!ł io!!~~wa. 
. uw . 11 u Ciągnienie oStąt• 

lniej kląsy od 2-go sierpllia 
do 29„go sie;rpnia. · . 

liłówno · wygrane MILIDU MHRflt 
Dalsze wygrane: 500,000; 300-;-000! 
200,000; lOO,OUO mare"k j t d. Ka. 

ż<;!y =·gl los wygrywa 
~!H'k!.ł -loteryą. Ciągnienie s„ej 
LliUJ li klasy dn. 9-go i 1@-go · 
sierpnia. · 

Bnvd01g' fłllll lot ery a. Ciiignienie 
IJH !łlUI 2-lej klasy d. U-go 

i 12-go sierpnia. · 
•• 111 iła nabJlł111 pa cmach u· 
rzędowym 11 1am111la -m11illbB1' ga. 
· lddS, Pla'lrkłJWika 58. . 

1103-1-1 

Wielkie szanse wygrania przed­
stawia gwarantowana przez wol­
ne miasto Hamburg loterya pie-

niętna, w której · . 
1 · mł1io116w Dt.BDD łilml. 
obowiązkowo wygrywaj~ . 

N&j\Vię~za wygrana w naj• 
szczę~hwszym wypadku wynosi 

..- uno.non lar.ot uaJ. · 
Mare~ 9.1,000 Marek S8$j!ga 

„ 190.000 „ -­
"' -- . „ •.• „ · a7o,oeo „ JGM• 
„ I00,000 „ 300,llUO 

aso.ooo „ zoo.ono 
: uoo „ 100~000 

- " !ł0.000 „ " 10000 „ . Blo.P „ 70,009 
Oprócz tegp jest wiele WYgra­
nyc:O po ()(),000, 50,000, 40,00(), ' 
so,ooo, ~,OOO. 10,-000 Marek 

i t. d. do Wylosowania. 
Cała loterya składasią z 100,000 
losów, z których 56,020 nume­
rów, a zatum przBml p!Jława 
w. 7 ciągnieniach· wylosowana 
by~ m-qs1. Tak l'Qili:IBJ SJllllJ• 
bnoiet sQllltil!ll . dllił!lła da 
majątki, w tych cl~tkich cza • 
sach, nikt nie powinien zanie­
chai:. Wysyła su~ losy do 1 qą. 

griie_liia w cenie . . . . 

~ pół losu ćwierć.Jó;;f 
~ Marek 5. Mareki;OOI 
za poprzedriiem nadestaniem · 
należno~ci przekazem poczto-
wym. Z<i.danie odpowiedniego 
losu powinno był podane na 
odcinku · priekazu tJOCttowego, 
lub tet na ~ane.j jedn<><;ze-

śnie !<arcie pocztQWej. 
lłł'zędllllil-li fabBllCą, zaopatrzoną 
w herb paflstwa i z wyltazem 
wkładów na przy5złe ciągnienie 
oraz spisem wygranych WJSYła 
się na żą._danie graflJ t franca. 
Katdy, biorący udział, otrzy. 
muje -natychmiast po ciągnieniu 

urzijdDl:lłY wykaz lasowali. . 
WJll'ilJlł b~ pod państwową. 
gwaran~ ałcuratnie wypłaca­
ne. Zamówienia prosimy: zaraz 

najpótniej do 15-go sierpnia · · 
zwrataC dofirmy IOfl!,-IQ 

Samul HeGk&Gbur,. xBBr. : 
Dom ·bankowy, Bammirg. 

DołoKzBnia drobno: 
ill'11rn nrń~b st; Rut;iziń.skiego, 
U u IJ f Ul.l Łódź, Piotrkowska 
Ni 4i, róg Zielonej. 981-15-1 

Lak"_ 1Ji fort~p. ianu i francuskjeg~ u U.Jl udziela po przystępne} 
cenie, rutynowana nauczyciel ka, 
JJrzyspasabia do egzaminów. Łódt, 
Brzozowa 4 m. 5 obok Zarzew­
skiej, od 5-7 p. p. 1114--.3 

wykwalifi"Jcowany, cho- Tvtmt"la rosyjskie wybqrowych Z"OIBJ o~rodnik pos.zukuje __ w 
dowca wszelkich kwia... IJllHI u gatunków poleca· War- U większym maJą,tku pa.. 

• oraz warzyw, p.o długiej sza.wa. Biełatiska 9, m. 84a, pra- sady, mo~e się.~ją,e i gospocia;­
praktyce poszukuje posady. Jó- wa oficyna, druga sień. 105S-..-3 stwem. ~as ka we oferty „ Godzi~ 
zef Kacalski, Pabianice. ut Nie". na Polski"', Łód:t,Piotrkowska-ętL 

. i A ~ M!lnvny dó szycia ku- ChłRPC'lVlrn 4 Iat oddam z powo­
; & JL. &!. Uill!Jll puje i sprze- u .&1JIUI du nędzy. Warszawa, 

miecka Mi 10. 1101-iM ___ ......,.._..., _____ _... pod „Ogrodnik"-~ llp3-ł 

daje. ł:.6dt, Brzez1fiska 1-0, Placek. Wspólna 14., m. 2i. 1.002-4 
1092-7-1 

-------- -------- "łąmoici sua wz~~~i~~ --------­
Lotnisko „Lanuówuk" ~~:!t Papier ;;r;:~irl!. Willo~o~~ :;~~~~~~fr~ s~~>b:ii: ~=i~=ł~~· i:ł'; 

A JL F 
" N . lk Rado~oszcz. Są, ieszcze wolne wadministracyi „Godziny", Łódt, tach pożądani ·do współpracy w • Pomeranc. 1132~1 

i:t!l911m,•k1" auc~yci~ a, ~n ~pr11od!JDl.!I „Dzieje Polski" poko1e z utrzymaniem. Wiad.: Piotrkowska 86. · korzystnych przedsiębiorstwach. · · . „ ł u uuc • posiada1ąca iłu lJ 1.1u 11. u w 5 t. Sokołow- · · d A · si· · f · 
dyplomy: Certificat et Di pło- skie'1o· Posstilla" Wóika a r na m1e1scu w omu p. u~ta itsze m ormacye dziś, w sobotę. 
me Superieur. de l'Alliance 1582~ 'Markowski Łód'-' Dług~ Jeske. ll 7.....-tł od 5-ej do 8-ej wiecz i juf!_oJ w 
Franc;aise w Paryżu udziela 150 • . ..,n21-1 ------------ _pJuiv gramofanowe,t:!atefonowe niedzielę, od8-do10wiecz.U)dt. 
lekcyi francuskiego po cenach • · JLJ sprzedat, na1wu~kszy wy- Staro-zafzewska 70. · . 
J!Tzystępnych.. Wiadomość: Łódt, ----------- lł}gri!I krawcowa, znają.ca. gosP.o- bór od 20 kop, także kupuje sta­
ul. Konstantynowska 15 m. 20. Oazę m·1udzi"aną do sangrów stu- ii lłu darstwo, poszukuje zaJ~ re płyty. lub zamieniam na nowe. 

1108-3-1 cia; wymaganie skromne. może „Uniwersał", Warszawa, Marszał-
_______ __;;..;.._;;_.,;-- dziennych mo- byt aa wyjazd. Oferty pod „Mło- kawska 48. · 861-:4·1 

ł MnbJo z 4-ch pokoi sprzedam 
S.. li U tanio. Łódź, Piotrkow­
kcav.ska 189-9. 1139-3 

żna tanio nabye! u A. Sehopke, da"' w admin. „Godziny Polski", 
Łódź, Wólczańska 16S w czasie Łódź, Piotrkowska as. 1096-1 
od 8-9 i 4-5. 1111-3 

l Sprimlam tHio: k~af~ ~!= 
teracami, otomanę, tremo, stół, 
krzesłn, leżak. Łódź., Nawrot 49 
m, 12 front 1 piętro. ll:.!7-2 

I nl1!'ll w centrum miasta blisko 
i.mi!a Grand Hotelu składający 
się z 6-ciu większych i 4-ch 
mniejszych sal, z elektrycznem 
oSwietienlem j· ogródkiem, stoso­
wny dla Stowarzyszefi i t. p. 
razem do wynaj~ia. Oferty sub. 

l'lrnriiynfl.rn Pr z y j m uje. Łódź, L. L. L. w Administracyi „Go­
~llU llll Piotrkowska 223, m. dzinJJ: Polski" Łódź, Piotrkow-
25. . 874-20~1 ska~. 1101-a-1 

no· 10·1·. do wynajęcia, og~dru:! . mo­r :tna do 6-eJ, wyją.wszy 1-szą.. 

l oh[o Z powodu zmianylokalu, Łódt, Mikołajewska 31 m. 5. 
uli u. można dostać różne me- • . · 11'24-3 

ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
i .używane po cenach niżej ko- ~pn'-od!'li detaliczna faryny ho,; 
szm. Łódź, Nawrot37• 8s1-15-1 · ., hu 1u1 lenderskiej. Łódt • . Wi-

dzewska 79. 1075-6 

30 hnl'IJDk dużych do kapusty 
Uuuau lub ogórków; sprze­

dam. · Wiadomość: ł:.ódt, Piotr­
kowska 42 u stróża. lH2=2 

. . . 

lfun·1·-1 
uZywari. y wózek dzieci!lny, 

!lup sportowy. Łódź, P1otr­
kows a 83 m •. 42, prawa oficyna 
3-&. weiScie. 1069-1-l 

"_ 9 . •111 ~ł P_ aszport niell}jecki,_ ~d 
bu~ dany w Ł°"t ·na ·m1ą 
RoZał Borkows~ej~ 1129--1 




